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kierownikowi poprzedniej dele­
gacji Eugeniusowi Gentvilasowi 
oraz jej członkom: Algirdasowi 
Brazaus kasowi, Juozasowi Karve- 
lisowi, Jonasowi Tamulisowi jak 
też członkom aktualnej delega­
cji: Algirdasowi Griciusowi, Vy- 
tautasowi Landsbergisowi, Zbig­
niewowi Siemienowiczowi oraz 
przewodniczącemu delegacji A- 
loyzasowi Sakalasowi.

Minister finansów Eduardas 
Vilkelis przedstawił następnie 
projekt uchwały flC) ratyfikowa­
niu memorandum i umowy o 
pożyczce Republiki litewskiej i 
Europejskiej Wspólnoty Gospo­
darczej". Projekt alternatywny 
zgłosiła posłanka Elvyra Kunevi. 
ćiene. Jako że obydwa projekty 
w  zasadzie nie były ze sobą 
sprzeczne, postanowiono tę kwe­
stię rozpatrywać w  trybie szcze­
gólnie przyśpieszonym.

Poseł Juozas Bematonis zgło- 
. sił do trzeciego' czytania i głoso­
wania projekt drugiej części sta­
tutu Sejmu Republiki Litewskiej. 
Przyjęto poszczególne artykuły 
tego projektu.

(ELTA)

Droga Litwy do Europy
17 maja podczas spotkania na 

Uniwersytecie Wileńskim z  dyp­
lomatami krajów zagranicznych 
prezydent Republiki Litewskiej 
Algindas Brazauskas wygłosił 
przemówienie z  okazji przyjęcia 
Litwy do Rady Europy.

Głównym celem polityki zagra­
nicznej liitwy jest dalsze 
zagwarantowanie praw czło­
wieka i demokracji, zapew­

nienie niepodległości państ­
wa, integralności terytorialnej o- 
raz bezpieczeństwa narodowego, 
zaspokojenie interesów narodo­
wych. N ie mniej ważną rzeczą 
jest zagwarantowanie rózwoju
wewnętrznego kraju poprzez 
włączenie się do zbiorowego 
bezpieczeństwa europejskiego, 
przestrzeni politycznej, gospodar­
czej i kulturalnej, a zarazem po­

przez rozwój i pogłębianie 
współpracy według nowych form 
z państwami wschodnimi, powie, 
dział prezydent Wspomniał on 
dwa różne, lecz ściśle związane 
kierunki realizacji polityki za­
granicznej kraju: popieranie in­
tegracji Iitw y  ze strukturami eu­
ropejskimi i sterowanie wpływa­
mi politycznymi, ekonomicznymi, 

(Dokończenie na str. 2)

Wizyta ministra obrony Rosji
W ILNO, 18 maja. Na Litwę z 

oficjalną wizytą przybył minis* 
ter obrony Rosji Paweł Gracz:ow. 
Jest to pierwsza jego wizyta do 
państw bałtyckich.

Na Lotnisku Wileńskim Pawła 
Gracziowa powitał minister ob­
rony kraju Audrius Butkevićius, 
inni kierownicy ministerstwa. 
Wystawiono wartę honorową.

Ministra Obrony Rosji przyjął 
prezydent Republiki Litewskiej 
Algirdas Brazauskas.

Paweł Gracziow w  Wilnie 
spotkał się z ministrami obrony 
Łotwy i Estonii Talavsem Jun- 
dzisem i Hainem Rebem. Rzecz­
nik prasowy ministra obrony 
Rosji poinformował, że będą 
rozpatrywane problemy wycofa­
nia wojsk z tych państw.
- W  drugiej połowie dnia Pa­

weł Gracziow udał się do Kow­
na. Odwiedził przedsiębiorstwa 
remontu czołgów i helikopterów. 
Minjster spotkał się z dowódz­
twem północno-zachodniej gru­

py wojsk. W  skład grupy wcho­
dzą jednostki wojsk rosyjskich, 
stacjonujące na Litwie, Łotwie i 
Estonii oraz w obwodzie kalinin­
gradzkim. Poprzednio był to 
Bałtycki Okręg Wojskowy.

Wieczorem odbyło s5ę półto­
ragodzinne oficjalne spotkanie

Pawła Gracziowa i Audriusa 
'Butkevićiusa. (ELTA)

N A  ZDJĘCIU: Spotkanie mi­
nistra obrony Rosji Pawła Gra­
cziowa z prezydentem Republiki 
Litewskiej Alglrdasem Brazauska- 
sern Fot ELTA

talie państwowych. delegacji negocjacyjnych
BStT0 Prceszło półrocz 
E J J ? *  Wilnie panów
I Ł " 1* ™ *  d e ł 

Republiki 
Rosyjskiej. 

“  Se|m 
m i  “ nbasador

f e  do specjal- 
^  Wiktor Isakow.

11 DetoS^kzy nadz- 
n%i ,i,mocny ambasa- 
! S f i i  w f e ­

deracji Rosyjskiej Romuald Ko- 
zyrowicz.

W  pierwszej połowie dnia 
trwała narada na temat porząd* 
.ku dziennego spotkania.

Przed rozpoczęciem posiedze­
nia virgilijus Buloyas korespon. 

‘ dentowl ELTA" powiedział. że 
delegacja Ttewska gotowa jest 
do rozmów o  wynagrodzeniu za 
straty, przyczynione gospodarce 
Litwy i je j mieszkańcom przez

byłe wojska sowieckie, które w 
ubiegłym roku przeszły pod ju­
rysdykcję Rosji, o tranzycie 
wojskowym z Niemiec do Rosji 
przez terytorium Litwy, o eme­
ryturach i gwarancjach socjal­
nych dla wojskowych oraz na 
lnne tematy. Delegacja Rosji u- 
silnie proponowała omówić u- 
mowe polityczną związaną z 
wycofaniem wojsk, która zosta­
ła przygotowana w  ubiegłym ro~ 
ku, ale gdy Rosja jednostronnie 
zmieniła niektóre jej założenia, 
n e  została podpisana. Delegacja 
litewska gotowa jest do wysłu­
chania argumentów Rosji, ale, 
zdaniem jej szefa, podczas tego 
spotkania, wątpliwe czy osiągnię­
te zostanie porozumienie.

Mimo wśzystko kwesfa ta 
włączona 'została do porządku 
dziennego. Niemniej problem 
tranzytu wojskowego, jak na ra­
zie nie będzie rozstrzygany, gdyż 
delegacja rosyjska oświadczyła, 
że nie zdążyła rozważyć litews­
kich postulatów. Postanowiono 
równ’eż omawiać kwestie eme­
rytur i gwaranci i socjalnych.

19 maja spotkanie delegacji 
będzie kontynuowane.

N A  ZDJĘCIU: Podczas spot­
kania delegacji.

Fot ELTA I
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Droga Litwy do Europy
ISt)m

(Dokończenie Ze sir. i )

wojskowymi oraz innymi państw 
obcych na Litwie.

Algirdas Brazauskas wymienił 
kilka najważniejszych zasad lite­
wskiej polityki zagranicznej. Na 
zasadzie bilansu usiłuje się zbi­
lansować interesy Wschodu i 
Zachodu w  naszym kraju, nie 
tracąc możliwości samodzielnego 
rozstrzygania. Kierując się zasa­
dą mostu między Wschodem i 
Zachodem 'zamierza się stworzyć 
wyjątkowo przychylne warunki 
inwestycji, przedsiębiorczości, ceł 
i opłat, turystyki i tranzytu. Pre­
zydent wspomniał również o za­
sadach nie stosowania przemocy i 
stabilności w  stosunkach z  sąsia­
dami oraz nietykalności granic.

Przynależność Litwy do Rady 
Ęuropy —  to jeszcze jeden krok 
w  kierunku włączenia się do 
przestrzeni politycznej i ekonomi­
cznej Europy. Algirdas Brazaus­
kas zaznaczył, że podwaliny te­
go członkostwa założyła Rada 
Najwyższa Republiki Litewskiej 
i je j byłe kierownictwo.

Rada Europy uchwaliła blisko 
150 konwencji, zobowiązujących 
do ich przestrzegania kraje, któ­
re je  ratyfikowały.

Chcę wyraźnie oświadczyć o 
zamiarach Litwy podoisania zbio­
rowej umowy ze Wspólnotą Eu­
ropejską, a w  przyszłości —  po­
zostania członkiem Wspólnoty 
Europejskiej. Żyw im y nadzieję, 
że sprawa ta zostanie poruszona 
na szczycie Wspólnoty Europej­
skiej w  Kopenhadze w  przysz­
łym miesiącu —  powiedział pre­
zydent

Szczególnie podkreślił on zna­
czenie regionu trzech państw 
batłyckich. Prezydent zaakcento­
wał, że ścisła współpraca Litwy, 
Łotwy i  Estonii w e  wszystkich 
dziedzinach jest n ie tylko moż­
liwa, lecz i konieczna. Droga do . 
Wspólnoty Europejskiej byłaby i 
lżejsza, i  krótsza, gdyby trzy 
siostry bałtyckie kroćzyły nią 
razem.

W  przekonaniu Algirdasa Bra. 
zauskasa inną bardzo perspekty­
wiczną dla Litwy drogą jest re­
gion bałtycki. Kraj wras z póJno-

* cnymi sąsiadkami mógłby lozw i- 
jać współpracę w  Kieruaku po­
łudniowym z  grupą paAstw wy- 
szehradzkich.

N ie widzę żadnych poważnych 
obiektywnych przyczyn, które 
przeszkodziłyby Litwie podpisać 
międzypaństwowe umowy o do­
brym sąsiedztwie i współoracy z 
Federacją Rosyjską, Polską i Bia­
łorusią, powiedział prezydent. W  
stosunkach z  krajami Wspólnoty 
N iepodległych Państw Litwa o- 
rientować się będzie na zaufa­
nie, europejskie partnerstwo, u- 
trzymywać będzie wzajemnie ko­
rzystne dwustronne stosunki go­
spodarcze, ale nie wstąpi do 
struktur ekonomicznych W N P. 
Nasze stanowisko có do proce* 
sów w  Rosji w  zasadzie jes t zgo­
dne z  wysiłkami dużych państw 
demokratycznych świata na rzecz 
utrzymania demokracji i ugrun­
towania reform w  tym  olbrzymim 
kraju, zaakcentował A lgirdas 
Brazauskas.

Prezydent powiedział, że dro­
ga do stabilnej, kwitnącej Euro­
p y  jest trudna dla tych krajów, 
które dopiero w  ostatnich latach 
odzyskały lub od nowa stworzy­
ły  swą państwowość. Takich
państw w  Europie jest 15 (albo 
18, jeśli policzym y też państwa 
kaukaskie). A . Brazauskas zapro­
ponował pod flagą W spólnoty 
Europejskiej spotkanie szefów
tych państw, wymianę doświad­
czenia^ rzeczową naradę.

Prezydent zaproponował rów ­
nież założenie rady ministrów 
krajów  bałtyckich na w zór Rady 
Nordyckiej.

N a leży  jak  najszybciej zwołać 
międzynarodową naradę ekolo­
gów  na szczeblu iządowym, po­
święconą opracowaniu i w cie le­
niu w  życie programu ratowania 
dorzecza Niemna i  Zalewu Ku­
rowskiego, a zarazem Bałtyku.

Chciałbym podkreślić: nasza 
polityka zagraniczna powinna ul­
żyć życiu każdego mieszkańca 
Litwy. Na te j ty lko  podstawie 
możemy oceniać, c zy  państwo i 
jego  instytucje odpowiednio spe­
łniają swe obowiązki, powiedział 
na zakończenie A lgirdas Brazau­
skas.

Spotkanie premiera i nuncjusza apostolskiego
W ILNO . 18 maja prein;.er A - 

dolfas Sleżevićius przyjął Jego 
Ekscelencję nuncjusza apostols­
kiego arcybiskupa Justo Mullo- 
ra Gardę.

Podczas spotkania mówiono o 
przyszłej w izycie papieża Jana 
Pawła H na Litw ie i przygoto­
waniach do niej, w  tym również 
o  przekazaniu pałacu biskupie­
go  w  W iln ie  prawdziwym gos­

podarzom oraz związanymi z 
tym problemami, sposobami ich 
rozstrzygnięcia. Premier został 
poinformowany, że 26 maja do 
W ilna przybędzie oficja lny przed­
stawiciel Watykanu. Odwiedzi 
on te  miejsca, gdzie przew i­
dziano spotkania O jca  Świętego 
z pielgrzymami i ostatecznie us­
tali trasę w izy ty  papieża.

(ELTA)

Gorąca woda dla wilnian według harmonogramu
Zgodnie z  rozporządzeniem, 

podpisanym przez mera W ilna 
Vytautasa Jasulaitisa 'od  24 ma­
ja  przerwane zostanie stałe zao­
patrzenie w  wodę mieszkańców 
stolicy i  instytucji.

W  pierwszej kolejności od sie­
ci gorącej wody zostaną odłą­
czone przedsiębiorstwa przemys­
łowe, następnie instytucje, uczel­
nie, domy mfeszkalne, placówki 
lecznicze i  dziecięce. Postanowio­
no również do 15 sierpnia gorą­
cej wody nie dostarczać stale in­
stytucjom przedszkolnym. W y ją ­
tek przysługuje wyspecjalizowa­
nym przedszkolom nr 64, 119 i 
144 oraz instytucjom leczniczym 
w  Santa ryszkach. Wszystkim po­
zostałym użytkownikom, którzy 
•zapłacili za energię cieplną, go­

rąca woda będzie dostarczana 
według następującego harmono. 
gramu:

w  dniach 1— 10 każdego mie­
siąca ■— Starówka, Antokol, N o ­
wa W ile jka , Śródmieście, N ow e 
Miasto, N ow y  Świat, Ponaryj w  
dniach 11— 20 —  Szeszkine, Po­
szyła j cle, Fabianiszki, Zw ierzy­
niec, Snipiszki, Zyrmunu, Jero- 
zolimka, Zameczek; w  dniach 21 
— 30 —  Justyniszki, Leszczynia- 
ki (Lazdynai), Karolinki, W irszu- 
liszki, Bołtupie.

Gorąca woda nie będzie do­
starczana użytkownikm, którzy 
nie zapłacili Za ehergię cieplną 
oraz domom, w  których nielegal­
nie korzystano z  gorącej wody.

(ELTA)

PROLONGOWANO KONKURS 
NA DOSTAWĘ PALIW A

Pzisiaj przedsiębiorstwo „Lie- > 
tuvos kuras" poinformowało 
ELTA o przedłużeniu konkursu 
na dostawę paliwa do silników 
wysokoprężnych za kredyty Ba­
nku Światowego. Głównym wa­
runkiem jest to, aby w  miesią­
cach lipcu, sierpniu i wrześniu 
dostarczyć po 20 tys. ton pali­
wa dieslowego.

Jak powiedział dyrektor ko­

m ercyjny „Lietuvos kuras" Eval- 
das Bivilis, całe to  .paliwo prze­
znacza się dla rolnictwa.

Chętni udziału w  konkursie 
mogą się zwrócić do przedstawi­
cielki Ministerstwa Finansów Ag- 
ne Petkevićiute (tel. 62-48-47) 
bądź do przedstawiciela rrLietu- 
vos kuras" Evaldasa Btvilisa (tel. 
29-03-35).

(ELTA)

Okno na świat
Z DONIESIEN PAP

l i i
celów

W SPÓLNOTA CHW ALI TURCJĘ, 
ALE ZACHOWUJE DYSTANS

BRUKSELA (PAP). W ysoki 
rangą przedstawiciel Wspólnoty 
Europejskiej (W E) wyraził osta­
tnio uznanie dla postępów Turcji 
w  demokratyzacji 1 liberalizacji 
gospodarki, a le powtórzył w ięk­
szość zastrzeżeń, które Dwunast­
ka wysuwa od 1987 roku w  od­
powiedzi na zabiegi Ankary o 
członkostwo w e Wspólnocie Eu­
ropejskiej.

Przemawiając na konferencji 
zorganizowanej w  Brukseli p tzez 
Forum Europy, Hans van den 
Broek, komisarz W Ę  ds. zewnę­
trznych stosunków politycznych, 
zw rócił uwagę na gospodarczą 
dynamikę Turcji, je j nową ot­
wartość w  handlu, postępy w  
demokratyzacji, a przede wszy­
stkim je j strategiczną pozycję 
na rozdrożu m iędzy Europą a 
Azją.

Pochwalił też „wstrzem ięźli­
wość" muzułmańskiej Turcji wo. 
bec konfliktów  w  Bośni i  na 
Zakaukaziu oraz przykład, jak i 
daje „środkowoazjatycklm  pań­
stwom dawnego ZSRR dzięki 
„sukcesom w  tworzeniu świeckiej 
demokracji i  nowoczesnej gos­
podarki".

Zastrzegł się zarazem, że jed ­
ną z przeszkód w  zbliżeniu Tur­
c ji i  W spólnoty jest problem cy­
pryjski. Ankara powinna „odgry­
wać pełną ro lą  w  wysiłkach na 
rzecz rozwiązania tego konflik­
tu" —- dodał.

Ponadto w e  W spólnocie wyraża 
się troskę, że potrzebny jest 
w iększy wysiłek, aby skutecz­
nie w cielić w  życie zobowiąza­
n ie Tu rcji do przestrzegania^ 
praw  człowieka. Komisarz w ez­
w a ł też* Ankarę, aby ułatwiła 
p rzepływ  pom ocy humanitarnej 
d o  ludzi cierpiących wskutek 
w o jn y  w  Górnym Karabachu.

W  sprawach gospodarczych 
Turcja ma jeszcze w ie le  do zro­
bienia w  dziedzinie „prywatyzacji 
i decentralizacji decyzji gospo­

darczych" i  w  walce z  inflacją. 
Przyznając, że Dwunastka stwa­
rza przeszkody w  tureckim eks­
porcie tekstyliów, van den 
Broek podkreślił, że Turcy ma­
ją  swobodny dostęp do rynku 
W E  w  innych dziedzinach i  że 
ojble strony negocjują właśnie u- 
nię celnąr- która powinna wejść 
w  życie w  1995 roku.

Turcja jest państwem stowarzy. 
szonym ze Wspólnotą od 1964 
roku, ale je j interwencja na 
Cyprze w  1974 roku 1 wojskowy 
zamach stanu z  1980 roku po­
wodowały kolejne okresy ochło­
dzenia w  stosunkach między ni­
mi. W  1987 roku Ankara w y­
sunęła formalnie swoją kandyda­
turę na członka W E, zaopinio­
waną negatywnie przez Komi­
sję  W E  ze względów  politycz­
nych (prawa człowieka) i eko­
nomicznych (zbyt niski poziom 
rozwoju),

Van  den Broek, który udaje 
s'ę wkrótce z  w izytą do Anka* 
ry, nie wspomniał o  kandydatu­
rze Turcji, która nigdy nie wy­
cofała swojego wniosku. Od 
czasu do czasu rządy w  Ankarze 
przypominają o tej kandydatu­
rze. Dyplomaci tureccy w  Bruk­
seli twierdzą, że wpuszczenie do 
W spólnoty Państw Europy Środ­
kowej i Wschodn5ej przed T u r 
cją, „wieloletnim  sojusznikiem z 
N A T O 1', a ostatnio także państ­
wem stowarzyszonym z  Unią 
Zachodnioeuropejską, byłoby dla 
Ankary „n ie  do przyjęcia".

W  dyskusji nad przyszłością 
stosunków między Dwunastką a 
państwami Europy Środkowej i 
Wschodniej podczas sesji Rady 
M inistrów W E  w  ostatni ponie­
działek szef portugalskiej dyplo­
macji Jose Durao' Bar roso os­
trzegł, że zacieśnienie w ięzi z 
tymi państwami może ..zrazić1' 
śródziemnomorskich partnerów 
W spólnoty (na członków WE 
kandydują też Cypr 1 Malta).

ROSJA W  ROLI MEDIATORA

Minister spraw zagranicznych 
Rosji AndrieJ Kozyriew  zapropo­
nował 4-punktowy plan zakoń­
czenia w o jny  w  Bośni.

Przew iduje on m.in. zamknię­
c ie  granicy m iędzy Serbią i 
Bośnią —  poinformowało minis­
terstwo spraw zagranicznych N ie ­
miec, gdzie ostatnio konsultacje 
prowadził A . Kozyriew . Plan
przewiduje także pełne wprowa­
dzenie w  życie sankcji ONZ,
niezwłoczne utworzenie s tre fL
bezpieczeństwa w  Bośni i Herce­
gow inie oraz jak  najszybsze po­

wołanie trybunału ds. zbrodni 
wojennych w  byłej Jugosławii.

W e  wtorek po spotkaniu w  
Splicie z  przywódcą Chorwacji 
Francjo Tudjmanem i przywódcą 
Muzułmanów bośniackich A l i  ja 
Izetbegoviciem  minister Kozy­
riew  przyleciał po południu do 
Belgradu na rozm owy z  przy­
wódcą nowej Jugosławii (Serbia- 
Czarnogóra) Dobrica Ctosicięm, 
prezydentem Serbii Slobodanem 
Miloseviciem  i prezydentem 
Czarnogóry Momirem Bulotovi- 
ciem.

CENY PODSTAW OW YCH ARTYKUŁÓW  
SPOŻYWCZYCH NA ŁOTWIE

R YG A. N a  rynkach Ryg i i tar 
nych miast Łotwy dosyć znacz­
nie podrożało mięso, zwłaszcza 
wieprzowina. W cześniej najwyż­
sze ceny nie przekraczały 300 
rubli, a w  tym tygodniu sięgają 
ju ż one 450 rubli. Podrożała ró­
wnież wołowina. Obecnie k ilog­
ram je j  kosztuje od 100 do 300 
rubli.

Natomiast ceny kiełbas —  go­
towanych i wędzonych —  po­
zostały bez zmian. Kilogram go­

towanej kiełbasy kosztuje od 
200 do 450 rubli, wędzonej —  
od 200 do 800 rubli.

W  tym tygodniu podrożały też 
pomidory. Obecnie Ich kilogram 
kosztuje nie 240— 380 rubli, le iz 
450— 600. Kilogram świeżych o- 
górków  kosztuje 110— 180 rubli.

Kilogram świeżej ryby jest w 
cenie od 130 do 550 rubli, mro­
żonej około 90. Jeden rubel ło­
tewski kosztuje w  przybliżeniu 
4 talony.

SYTUACJA GOSPODARCZA W ESTONII 
PO PRAW I S ię  ZA 10 LAT
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TALLIN N , Sytuacja gospodar­
cza w  Estonii radykalnie ma się 
poora wić dopiero za 10— 12 lat, 
twierdzi wiceprzewodniczący 
Banku Estońskiego B. Krąg. Je­
go zdaniem, inflacja w  Estonii 
stanowi obecnie 2— 2,5 proc. 
miesięcznie. Jest to w ięcej w  
Dorównaniu z  krajami Europy 
Zachodniej, lecz mniej niż w  
Rosji, na Ukrainie i Białorusi. 
Postęp jest oczywisty, gdyż na 
początku reformy pieniężnej in* 
flacja sięgała 10— 12, a nawet 
15 proc. miesięcznie. Za najpo­
ważniejszy problem gospodarczy 
B. Krąg uważa bezrobocie. M oż­

liwości jego  rozwiązania są ba­
rdzo ograniczone, gdyż Estonia 
ma prowadzić wyjątkowo suro­
wą politykę finansową. Na Lit­
w ie w  kwietniu inflacja wynio- ' 
sła około 25 proc.

Inflacja polega na zwiększe­
niu ilości pieniędzy, czemu nie 
towarzyszy wzrost, ilości towa­
rów. W  . wyniku dodruko- 
wywania „pustych" pieniędzy 
podnoszą się ceny towarów na 
rynku i przy „zamrożonych" 
płacach realne dochody ludności 
spadają.
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ejdoskop aktualności
0j0K2ETYCZNE —  PO C e^AC H  ŚW IATOW YCH

„  premier Rosji Władimir Czernomyrdin podpisał 
zgodnie z  którą od i  maja surowce energetycz- 

J^orodukty naftowe, gaz, węgiel kamienny dla nabyw- 
fr iS y ch  będą sprzedawane tylko po cenach świato- 
V|^będą ustalane 15 każdego miesiąca. Poza tym bę- 

prąw°mociie w  Rosji taryfy celne, 

(korespondentowi ELTA dyrektor komercyjny 
PTpggedsiębiorstwa „Lietuvos kuras" Evaldas Bivifis, 

mrówce energetyczne z Rosji wobec państw bal- 
ij^ano zniżkę ceny. W  powyższej uchwale zaznacza 
jętych  ńie stosuje się ani dla państw bałtyckich, ani 
||g|| ani dla Gruzji. Poza tym, powiedział E. Bivilis, 
^•gdonio jak należy rozumieć tę cenę światową: czy 
■* na giełdach, czy  o  cenę z  wydatkami transportowy- 

Do tej pory wydatki transportowe pokrywała Rosja.

liirwiNi AMERYKAŃSCY —  NAUCZYCIELOM

I jgjarów Litwini amerykańscy zebrali na finansowanie 
 ̂ p̂fCE. Kursy dla nauczycieli Litwy, organizowane w 

PippLE zostaną zorganizowane po raz trzeci. Rozpoczną 
L  jjpca i będą trwały pięć tygodni. Weźmie w nich u- 
r ,  tysjącnauczycieli, a seminaria odbędą się w  Wilnie,.
Li Mariampdu.

WYJECHAU DO JEROZOLIMY

L Jerozolimy, tradycyjne święto imprez kulturalnych, po 
udała się z W ilna do Izraela delegacja społeczności 

VM jej składzie p.o. przewodniczącego zarządu To-
1 żydowskiego Simonas AJperawiczius, przywódcy spo- 
[  żydowskiej Wilna i Kowna —  Michailas Jakobas i Jo-

IirW A  N A W IĄ Z A ŁA  STOSUNKI 
DYPLOMATYCZNE Z BURUNDI

fasadzie Litwy w  Moskwie nadzwyczajny i  pełnomocny 
i  Litwy w Rosji Romuald Kozyrowicz spotkał się z  nad- 
n  i pełnomocnym ambasadorem Republiki Burundi w 

jjinełem Ndihokubwayo. Podczas spotkania wymienione 
■uty o nawiązaniu stosunków dyplomatycznych między 
\  Litewską i Burundi.
fta Burundi to państwo w A fryce Środkowej. Jego ob- 
p» 29 tyB. km2, liczy —  6,5 min mieszkańców.

IOWCY O PERSPEKTYWACH EKONOMIKI L ITW Y

■l w Wilnie odbyło się walne zebranie —  sesja człon- 
! Litwy. Zgromadzeni wysłuchali referatu wiceprezydenta 
Masa Wkasa. Dotyczył on perspektyw rozwoju ekono-

FOTEL 1 — KANDYDATÓW  7

isja Wyborcza przyjęła dokumenty, od 7 kandyda- 
Pfc obsadzonego fotela poselskiego w  Sejmie Litwy. Jak 

tym, gdy Aligirdas Brazauskas został prezydentem 
^Koaedarskim Okręgu Wyborczym nr 59 zostały rozpi- 
| M  wybory, które mają się odbyć 20 czerwca. W czo­
łga ła  zarejestrować kandydatów, którzy stoczą batalię

JAK SIĘ M A  PRODUKCJA?

JjM® w kwietniu produkcja przemysłowa w  porówna- 
F°flcznym okresem minionego roku zmniejszyła się o 
|| w Porównaniu z marcem wzrosła o  7,2 proc. Na ta- 

produkcja produktów naftowych. Przedsię- 
^^órstwa ropy naftowej w  kwietniu dostarczyło u- 

3 razy więcej produkcji, niż w  marcu.

WFIACJA OKOŁO 90 PROC.

P Y  kwietniu inflacja na Litwie wynosiła 83 proc. i w 
K j ^ i o n y m  okresem ub. roku osiągnęła 186 

Apartament Statystyki, w  kwietniu ceny to- 
P°Ws*echnego i usług zwiększyły się o  25 proc.

ZAROBKI TAKIE ROŻNE...

psinie piłtrj. ^  wynagrodzenie pracowników przedsiębiorstw 
■*1  ̂ Psnstwowyeh akcyjnych wynosiło 13.483 talony.

wi^cej, niż w  lutym. Najwięcej po 41 tys. ta- 
^  r * babiał i pracownicy przemysłu koksownicze- 
Pł j||||S| naftowej i przedsiębiorstw paliwa jądrowego. 
Krowia oświaty w marcu zarabiali średnio 7,5 tys. 
■ H  » ochrony socjalnej —  7,8 tys. talonów, kultury 

Wonów.1 ty*.

^A ZYW A C  PISMO — „YALSTYBfiS ZINIOS"

^ y^odzić  gazeta „Yalstybśs żinios" (na 
^otychczas pisma (lLietuvos' respublikos Sej- 
zinios'').. „VaJstybes żinios" będą publikowały 

k! Litewskiej i uchwały rządu, aie te i
pr^r ̂ nt^ńiędzynarodaw^umowy^dekret^l

\eM

5 ^

też
- międzynarodowe umowy, dekrety pre- 

K? 1 tosty.* P^yJęte przez Bank Litewski, ministerstwa, 
^n c je  rządowe oraz inne instytucje administra. 

ttplln ĉaty informacyjne o najznaczniejszych 
Spfe „^prowadzanych w Sejmie i jego komite- 

^ra:Wne uprawomocniają się w następnym 
Bita&^s^ania w „Valstybes żinios", jeżeli nie ustalo- 

1-Wejścia w życie.

Przyszłosc samorządów należy do gmin

„Czekamy na reformę samorządową. ( <

1 ^|!e doniesień agencji Informacyjnych, 
W Pł*y«otowal Józef SZOSTAKOWSKI

MOWI VALDAS MILIUS, STAROSTA GMINY 
CZARNOBORSKIEJ W REJONIE WILEŃSKIM

M ój rozmówca, 30-letm Valdas Millus (na zdjęciu) od półtora 
roku kieruje gminą. Z zawodu jest agronomem. Z toną i dwoma 
synami mieszka w  Solennikach, Jednym z większych (obok Czar­
nego Boru, Wołczu i Prudziszek) osiedli gminy czarnoborsklej.

Pod względem liczby mieszkańców gmina jest Jedną z najwię­
kszych w  rejonie wileńskim. Zamieszkuje ją ponad 8 tys. osób: 
umiej w ięcej 49 proc stanowią Litwini, 37 proc Polacy, reszta 
—  inne narodowości. Znaczną część <40 proc) 480-hektarowej po­
wierzchni gminy zajmują lasy, na 140 ha są rozlokowane, co prawda, 
tymczasowo,, sowiedde jednostki wojskowe. Ostro odczuwa się 
deficyt ziemi, nie ma tu ani jednej spółki rolnej. Funkcjonuje na­
tomiast wiele przedsiębiorstw przemysłowych.

—  Stolica, raczej dacze mie­
szkańców Wilna, dosłownie pier­
ścieniem otoczyły gminę. Jakie 
są skutki takiego sąsiedztwa?

—  Przede wszystkim w  sezonie 
wiosenno-letnim liczba mieszkań, 
ców zwiększa się wielokrotnie. 
Coroczne przyjeżdża tu mniej 
więcej 12 tys. wczasowiczów. 
Miejska podhumorzona młodzież 
nieraz zakłóca porządek, okrada 
letniskowe domki. Ponadto urlo­
powicze bezlitośnie niszczą na­
sze lasy, więc ubiegamy się o 
nadanie im statusu parku... Do­
datkowy problem —  to połącze­
nie ze stolicą. Próbowaliśmy 
zwiększyć ilość rejsów autobu­
sowych, jednak, niestety, stara­
nia spaliły na panewce.

—  O Solennikach w  swoim 
czasie mówiło się jako o mias­
teczku melioratorów. Czy teraz 
nie zwiększyli oni szeregów bez­
robotnych?

—  Nasza gmina, niestety, 
przoduje pod względem liczby 
bezrobotnych. Szukamy jednak 
dodatkowych możliwości zatrud. 
nienia ich. Jeśli chcą tymczaso­
wo popracować, obecnie mogą 
się zwrócić do starostwa. Orga­
nizujemy prace publiczne prze­
de wszystkim przy porządkowa­
niu lasu.

Mielibyśmy o wiele więcej bez* 
robotnych, gdyby nasi słynni 
niegdyś melioratorzy nie mieli 
umów z Białorusią. Ponadto na 
bazie W ileńskiego Zarządu M e­
lioracji i  Budownictwa powstało 
Solennickie Państwowe Przed­
siębiorstwo Gospodarki Komunal­
nej.

—  Mówi się, że w  gminie czar­
noborsklej dość dobrze w  po­
równaniu z Innymi funkcjonuje 
służba gospodarki komunalnej...

—  W  ubiegłym roku mieliśmy 
sporo zarzutów, że przy staro­
stwie nie mamy służby komu* 
nalnej. Utworzyliśmy więc ją  
na bazie przedsiębiorstwa .me­
lioracyjnego i nie narzekamy, 
bo pracują tam fachowcy. Nato­
miast w  gminie kieruje tym 
mój zastępca Sigitas SlUP§IN- 
SKAS. Przekonałem się, że nie 
warto czekać na pomoc: z rejo­
nu czy z różnorodnych progra­
mów rozwoju Litwy Wschodniej. 
Słowem, sami róbm y wszystko, 
cb potrafimy, ale brakuje pie­
niędzy.

Duża gmina —  to też dużg) 
kłopoty. W  Solennikach ruro­
ciągi liczą około 25 lat, trzeba 
je  wymieniać.. Potrzeba na to 
dwukrotne więcej pieniędzy niż 
dysponujemy. Nie mamy też 
środków, aby podłączyć Czarny

Bór do systemu urządzeń oczy­
szczających, znajdujących się 
w  pobliżu Wołczun. Dodam, że 
część mieszkańców tego osiedla 
tak okrążona przez kolej, że do 
swych domów samochodami mo. 
gą trafić tylko okrężną drogą 

j przez Porudomino i Pogiry.
Chcielibyśmy wreszcie odno­

wić gmach gminy, ponieważ od 
30 tót nie wykonano tu żadne­
go remontu. N ie mamy wody, 
kanalizacji.

Rejon nie wydziela finansów, 
motywując to tym, że nie ma. 
Ponadto jeśli prosimy teraz kil­
ka milionów na wykonanie kon­
kretnych prac, zaś otrzymujemy 
je  w  końcu roku, to wówczas 
w  wyniku inflacji staje się to 
śmiesznie małą sumą.

—  Jakie są więc podstawowe 
źródła wpływów do budżetu 
gminnego, w  jaki sposób gmina 
może zarobić pieniądze?

- —  Inne gminy podczas aukcji 
mogą sprzedać parcele czy od­
dać ziemię w  dzierżawę, w  taki 
sposób zarabiając M oja gmina 
zaś nie posiada wolnej ziemi. 
Nite ma tu też żadnej spółki rod­
nej, jest kilku gospodarzy pry­
watnych. Podstawowe środki 
wpływów do budżetu gminy — 
to podatek dochodowy od osób 
fizycznych i  prawnych. Jednak 
bezpośrednio zbiera je  zarząd re­
jonu, przekazując nam tyl­
ko część. Gmina pobiera poda­
tek gruntowy, ale również jes­
tem zmuszony przelać go dla 
zarządu rejonowego. Np. z  u~ 
biegłorocznego podatku jeszcze 
nic nie otrzymaliśmy. Lasy są 
podstawowym bogactwem gminy, 
jednak drewno zbywa i ma zy­
ski gospodarstwo leśne. Prakty­
czna nie mamy dochodów z 
prywatyzacji mieszkań i parceli 
przyzagrodowych. Przemysłowe 
przedsiębiorstwa wpłacają podat­
ki do budżetu rejonu, więc nie 
możemy ich kontrolować. Ins­
pekcja podatkowa nie potrafi ze­
brać wszystkich podatków. Moim 
zdaniem, tę służbę należy zrefor­
mować, zatrudniając kilku ins­
pektorów bezpośrednio w  gminie.

Samorządy wymagają kardynalnej 
uzasadnionej reformy.

*— Jaka, Pana zdaniem, ma 
być przyszła ustawa o samorzą­
dzie terytorialnym?

—  Gmina powinna być gos­
podarzem na swym terenie, zbie­
rać pieniądze do własnej kiesze­
ni. Dopiero potem odliczać ich 
część od rejonowego czy repub­
likańskiego budżetu. N ie chcemy 
ciągle prosić, aby zwrócono nam 
własne pieniądze. Ustawa powin.

Dziś w  bankach litewskich
Litewski państwowy komercyj­

ny: dolar —  439 (skup), 460
(sprzedaż), marka niemiecka — 
271 (skup), 282 (sprzedaż), rubel 
rosyjski — 0.50 (skup), 0.65 
(sprzedaż).

Wileński komercyjny: dolar -— 
430 (skup), 446 (sprzedaż), marka 
niemiecka' —  263 (skup), 273 
(sprzedaż), rubel rosyjski —r 0.44 
(skup), 0.46 (sprzedaż).

„U tlm pez": dolar —  443
(skup), 462 (sprzedaż), marka nie­
miecka — 271 (skup), 282 (sprze­
daż), rubel rosyjski — 0.40
(skup), 0.53 (sprzedaż).

„Lletuyos verslasM: dolar —
400 (skup), 475 (sprzedaż), mar­
ka niemiecka —  245 (skup), 191 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 0.45 
(skup), 0.60 (sprzedaż).

na uwzględniać, iż w większych,, 
gminach jest więcej problemów, 
więc odpowiednio musi zatrud­
niać więcęj pracowników, mieć 
więcej środków, policji...

—  Zwłaszcza policji, bo nie­
dawno z lokalu gminy skradzio­
no komputer?

—  Złodzieje nie ominęli też* 
starostwa. Ogromna to dla nas 
strata. Trzeba przyznać, że ku­
leje też organizacja pracy poli­
cji.

—  Pan zapoznał się z funkcjo­
nowaniem samorządów w  Da­
nii, a także, niedawno podczas 
stażu samorządowego w Polsce...

■*— Trudno porównywać je. 
W  Danii np. w  gminie, liczącej 
10 .tys. mieszkańców, pracuje 
150 pracowników. Ponadto są 
fary, komputery. samochody, 
w ięź radiowa. U nas natomiast 
w  identycznej gminie pracuje 
8 osób.

Warto naśladować sesje rad 
gminnych w  Polsce, w  których 
bierze udział również prawnik. 
Z miejsca może wyjaśnić praw­
ne kwestie, stwierdzić, czy pro­
pozycje radnych, burmistrza są 
zgodne z ustawodawstwem Hd.

—  Jakie pokłada Pan nadzieje 
na nową radę samorządu rejo­
nu wileńskiego?

—  Raczej czekam na reformę 
samorządową i nowy podział ad­
ministracyjno-terytorialny. Od 
nowej rady nie spodziewam się 
rychłych zmian. Przykład wil­
nian świadczy o dwuwładzy. Ra­
da ma jedną podstawę, zarząd — 
inną. Problemy błyskawicznie nie 
znikną, pozostaną nadał. Musi też 
minąć pewien okres, zanim no­
wa rada zapozna się z kłopota­
mi gmin. Chcielibyśmy, aby pra­
cownicy zarządu byli w  ścisłym 
kontakcie z władzami gminny­
mi, informowali nas o zmanach 
w  ustawodawstwie. Uważam, że 
trzeba stopniowo zwiększać po­
tencjał gmin. Przyszłość bowiem 
należy do nich. Nawet placów­
ki oświatowe, zdrowotne (pomi­
jając potężne) będą, przynajm­
niej tak by się chciało, w ges-
t i władz terenowych.

—  Dziękuję -za rozmowę.

Rozmawiała 
Jadwiga BIELAWSKA 
Fot. W. 2araosiekow

AKTY W WYDANIU 
„PLANETA"

Prace fotografików litewskich 
były publikowane w licznych 
albumach. Nie jest też wyjąt­
kiem album „Akt kobiecy w fo- 
fótografii". wydany niedawno 
przez „Planetę" (Moskwa). Za­
wiera on 54 zdjęcia szesnastu 
naszych autorów. Stanowi to 
prawie trzecią część całego al­
bumu. Publikuje się tu prace ta. 
k:ch znanych autorów jak W. 
Butyrinas, R. Rakauskas, R. p i' 
chavićius, R. Simulis i in.

R. SINKUNAS

UWAGA, UCZESTNICY O LIM PIAD  FIZYCZNYCH 
„JUNIOR-93" I „SATE LITA"!

Wszyscy uczestnicy tur kores­
pondencyjnych olimpiad fizycz­
nych ,Junior-93" oraz Sateli­
ta" są proszeni na turę oczną, 
która się odbędzie 22 maja (so­

bota), początek o godz. 10.00, w 
pomieszczeniu Uniwersytetu iPol- 
skego w Wilnie (ul. Subocz 5).

Komitet organizacyjny

„DZIEJE GRZECHU"
W JĘZYKU UKRAIŃSKIM

Pracownicy kijowskiego wy­
dawnictwa literatury pięknej 
„Dnipro" przygotowali do dru­
ku przekład powieści Stefana 
Żeromskiego „Dzieje grzechu".

Książka ukaże się w końcu 
lata w nakładzie 100 tys. egze­
mplarzy.

Tatiana ANDRIEJEW A
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Dawni Polacy na Ziemi Świętej

Z  historii Polski
NAJWAŻNIEJSZE 

WYDARZENIA

Maj
03.05.1701 —  Uchwalenie Kon. 

stytucfl 3 Maja.
93.05.1966 —  Centralne obcbcr 
' z  okazji tysiąclecia Polski na 

Jasnej Górze.
08.05.1945 —  Kapitulacja N ie ­

miec. Koniec I I  w o jny  świato­
wej w  Europie.

11.05.1573 —  Pierwsza wolna 
elekcja. Henryk W alezy —  kró- 
lem Polski.

12.05.1935 —  Zmarł w  W ar­
szawie Józef Piłsudski, marsza- 

PolskL
19.05.1965 —  W  W arszawie 

zmarła Marla Dąbrowska, pow ie­
ściopisarka i  publicystka, autor- 

rrN ocy  1 dn i" (nr. 06.10.1889).
18.05.1944 —  Zdobycie Monte 

Cassino przez oddziały 2 Korpu- 
Polskiego.
19.05.1912 —  W  W arszawie 

zmarł Bolesław Prus (Aleksander 
Głowacki), powieśdopisarz 1 pu­
blicysta (nr. 20.08.1847).

19.05.1480 —  Zmarł Jan Dłu­
gosz, historyk (ar. 1415).

23.05.1842 —  Urodziła się w  
Suwałkach Marla z  Wasiłows- 
kich Konopnicka, poetka, nowe* 
Ustka, pisarka dla dzieci, autor- 

,Roty" (zm. 08.10.1910).
24.05.1543 —  Zmarł Mikołaj 

Kopernik, astronom.
28.05.1981 —  Zmarł Stefan 

Kardynał Wyszyński, Prymas 
Polski (nr. 03.08.1901).

Przybywali Polacy do Palesty­
ny już od czasów wypraw krzy­
żowych. W  drugiej wyprawie 
krzyżowej w  L  1147— 1149 brał 
udział syn Bolesława Krzywous­
tego książę W ładysław IL Pod 
sztandary króla jerozolimskiego 
Boduena m  zaciągnął się też in­
ny syn Krzywoustego, Henryk, 
książę sandomierski. Pisał o  nim 
później Długosz: „ A  gdy przy­
był szczęśliwie do Ziemi Świę­
tej, uczciwszy pobożnie grób 
Zbawiciela, złączył się z  rycerst­
wem króla jerozolimskiego i  z  
wielką odwagą i poświęceniem 
walczył przeciwko SaracenonL.."

W  tym też czasie przybył tu 
książę Jaksa z  Miechowa. Po 
powroc:e z  Ziemi Świętej utwo­
rzył w  swych dobrach Klasztor 
Strażników Świętego Grobu 
Jerozolimskiego, bożogrobców 
(istniał do 1819 r.) Kościół i k la­
sztor ten należą do cennych o-

biektów małopolskiej architektu­
ry romańsko-gotycko-renesanso. 
wo-barokowej.

W  X IV  w- do Ziemi Świętej 
pielgrzymowali już nawet mie­
szczanie. N iektórzy Polacy osie­
dla1* się też w  dalekich stronach 
w  pobliżu Palestyny, jak  Piotr z 
Bnina, który zamieszkał na Cyp­
rze: „Dla rzadkiej sprawności i 
dowcipu w ielk ie uzyskał w zglę­
d y "  u Jana Króla Jerozolimy, 

Cypnj i Armen:i. W  1432 r. przy­
jeżdżał nawet w  poselstwie od 
Jagiełły.

W  1450 r. Z iem ię Świętą 
zw iedził Jan Długosz. Pół w ie­
ku po nim —  brat Anzelm, ber­
nardyn, który zostawił opis swe­
go  rocznego tam pobytu. Po tym 
znane są inne reportaże, cieka­
wsze, barwniejsze. Jak choćby 
kasztelana krakowskiego i w ie l­
kiego hetmana koronnego Jana

Tarnowskiego, wojewody mazo­
wieckiego Jana Goryńskiego, M i­
kołaja Krzysztofa Radziwiłła i in.

Radziwiłł interesował się nie ' 
tylko przeszłością ziem, ale też 
ich współczesnością. Stara! się , 
zrozumieć otaczający go  świat, 
jego  obyczaje i  tradycje. Obca 
mu była pogarda dla mahome- 
tańskiego społeczeństwa (wszys­
cy  inni staropolscy podróżnicy 
nie odróżniali nawet Turków od 
Arabów). Radziwiłł od niedawna 
katolik, był człowiekiem tole­
rancyjnym wobec różnowierców 
i  niechrześcijan. >

Z  poetów romantycznych Pa­
lestynę odwiedzili Juliusz Sło­
wacki i Bohdan Zaleski. Słowa­
cki krótko i lakonicznie odno­
tował swe wrażenia. Np. 141. 
„N oc  u grobu w  kościele —  o 
godz. 8 sam jestem —  klęczę na 
marmurze, czołem oparty, czytam

l\

B E LG IA

kultura polska 
Genk #

Genk jest centrum kultur 
rałnym belgijskiej Polami, 

samym mieście nitowaca 
6 tysięcy osób polskiego 

pochodzenia, zrzeszonych w 
organizacjach. Ostatnio 

podjęto kroki, zmierzające do 
skoordynowania ich działal­
ności i utworzenia w  przysz­
łości federacji stowarzyszeń 
polonijnych. Proces zjedno­
czeniowy objął też szkółki 
połonijne, Mają one teraz 
wspólną nazwę „Szkoła Pod- 

w Genk".

BUŁGARIA

ilolopia 
p o l s k a  w  P ł o w d i w

Na Uniwersytecie w  Płow­
diw od dwóch łat można stu­
diować filologię polską. Jest 
to drugi po Sofii ośrodek 
kształcący polonistów w tym 
kraju. Jego absolwenci mo­
gą podjąć pracę nauczycieli 
języka polskiego w  tamtej­
szych szkołach. -Są to Mitłzie 
dobrze przygotowani do wy­
konywania swego zawodu. 
Jest to bardzo ważne, ponie­
waż obecnie, począwszy od 
■T  klasy młodzież bułgarska 

możliwość uczenia się 
języka polskiego, czeskiego, 
rosyjskiego łub serbskiego 

według wyboru.
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P ołożenie geograficzne Psko­
w a  powodowało przez w ie* 
k i kontakty z  bliższymi są­

siadami z  Zachody W ystarczy tu 
przypomnieć oblężenie Pskowa w  
1581 r. przez wojska króla Po l­
ski Stefana Batorego. Po rozbio­
rach Rzeczypospolitej i  przyłą­
czeniu ziem  polskich i litewskich 
do Rosji, w  Pskow ie zaczynają 
osiedlać się wychodźcy z  W K L  
li Korćmy. N a  ten okres przy­
padają zmiany składu narodo­
wościowego i  wyznaniowego 
mieszkańców miasta. Już w  1803 
r. rejestr ludności miasta liczy 
96 osób wyznania rzymsko-kato­
lickiego, przeważnie Polaków. 
T o  w łaśnie jeden  z  nich —  
wioski kupiec W aw rzyn iec Car. 
ri —  wystąpił z  propozycją, by 
rozpocząć starania o  .założenie 
kościoła katolickiego. N a  proś­
b ę  tej wspólnoty pracujący o- 
bok, w  Bołowsku, ksiądz Szy­
manowski wystąpił w  1803 r. z 
prośbą do w ładz o  pozwolenie 
na otwarcie kościoła. Za zgodą 
cesarza Aleksandra I  w  Pskowie 
zezwolono m ieć kapłana i  odpra­
w iać nabożeństwa nie tylko w  
guberni pskowskiej, ale i nowo­
grodzkiej, a także oddać na ten 
cel jedną z  zamkniętych świą­
tyń prawosławnych. W  1804 r. 
oddano dla katolików poklasz- 
tomą cerkiew.

Ze  składek w iernych  przepro­
wadzono remont cerkw i na zew ­
nątrz i  w  środku, a nad fasadą 
dobudowano niewielką w ieżycz­
k ę  z  żelaznym krzyżem. Założo­
ny w  tak oryginalny sposób ko­
ściół poświęcona w  1804 r. pod 
wezwaniem Świętej Trójcy. W  
związku z  n;edużą liczbą w ier­
nych b y ł cm biedny. W  1839 r. 
wydana została też uchwała o  
tajnym nadzorze po lic ji za rzy­
mskokatolickim i duchownymi 
odprawiającymi modły dla w ojs­
kowych niższych stopni, pocho­
dzących z  terenów polskich, ja ­
ko  że postępkami i sugestja- 
mi swoimi nie odpowiadają swo­
jemu powołaniu". P rzy czym, jak  
Iuważa sam'gubernator pskowski, * 
Ln :e  byłoby zbędnym, gdyby 
prócz osób, które są pod ofic­
jalnym nadzorem policyjnym,, 
stosować nielegalną obserwację 
za zamieszkującymi w  gub.
I pskowskiej księżmi...". W  doku­
mencie tym wymienia się naz- 
|wiska księży Fijałkowskiego,

Gutowskiego, Zaborskiego, Gro­
cholskiego i  Szałuciegó.

Z  biegiem  czasu budynek sta* 
re j. cerkwi, zmienionej na koś­
ciół, mocno podupadł. Z  powo­
du pęknięcia sufitu groziło  je ­
go  zapadniecie. N o w y  proboszcz 
Justyn W itkowski, k tóry  ob jął 
parafię w  1850 r., otrzymał poz­
w olen ie w ładz na zbieranie dat­
ków  na remont i  poszerzenie 
św ią tyn i W idząc tak mocne za­
angażowanie w iernych w  sprawę 
kościoła, ksiądz W itkowski oś­
m ielił s ę zm ienić pozwolenie: 
zamiast przeprowadzenia remon­
tu starego budynku rozpoczął 
budowę nowego kościoła. Na 
je go  prośbę inżynier A ,  Janie* 
w icz opracował projekt i  z  na-

ców  —  Polaków  na Sybir. W te­
dy  kościół wspieraj duchowo 
zatrzymanych tymczasowo w  
w ięzieniu gubemiahiym powsta­
ńców, jak  również tych, czyim 
miejscem zesłania by ł wyznaczo­
n y  Psków. N ie  zostali oni poz­
bawieni, jak  na Syberii, Słowa 
Bożego w  ojczystym  języku i 
katolickich obrzędów.
* Proboszcz Justyn Witkowski, 
k tórego staraniami budowano i 
upększano świątynię. zmarł 2 
stycznia 1874 r. i został pocho* 

* wany na katolickiej części Dmi- 
trowskiego cmentarza.

25-letni jubileusz wyświęcenia 
kościoła uroczyście obchodzono 
ju ż bez je g o  założyciela, bowiem 
po śmierci księdza W itkowskiego

R o s ja

Kościół w Pskowie
dejściem wiosny 27 kwietnia 
1854 r. ksiądz W itkowski własno­
ręcznie położył p ierwszy kamień 
pod fundament nowej świątyni. 
Już 15 sierpnia 1855 r. w  św ię­
to  W niebow zięcia  N M  Panny 
odbyło się w yśw ięcenie i  p ier­

wsze nabożeństwo w  nowym  koś­
ciele p.w. Swietej T ró jcy . W  
form ie prostokąta w  pseudogo- 
tydrim  stylu swoją wąską fa­
sadę z  dwiema wieżyczkam i koś- 
c ó ł by ł zwrócony w  Pogankin 
Zaułek (nazwany tak ku czci 
znanego kupca Poganki na z 
X V H  w .) Osiem dużych gotyc­
kich okien mieściło się w  obu 
bocznych ścianach. Po upływie 
dwóch lat staraniem ofiarodaw­
ców  nabyto 25-pudowy dzwon, 
a w  1873 r. przywieziono z  
W arszawy melodyjne ośmiogło- 
sowe organy. Oprócz głównego 
ołtarza kościół miał dw ie kap­
liczki: prawą —  ku czci Pana 
Jezusa i le w ą . Parmy M aryi. - 
Pracę duszpasterską pełnił ks. 
Justyn W itkowski z  wikarym  
Grzegorzem Szackim. Istnienie 
kościoła katolickiego w  Psko­
w ie  byłe szczególnie ważne po 
powstaniu styczniowym, kiedy 
Psków stał się jednym z  eta­
pów  w  dalszej drodze zesłań-

op ekę nad katolicką parafią w  
Pskowie ob jął w  1876 r. ks. 
Franciszek Bałtunowicz z  wika­
riuszami Grzegorzem Szackim i 
Feliksem Grocholskim.

Zachował się dotychczas też 
budynek byłej plebanii, nazywa­
ny przez ludzi „domem księdza". 
N a  początku X X  wieku liczba 
katolików w  samym tylko Psko­
w ie wynosiła ponad 1,5 tys., a 
w  całej guberni było ich ok. 3 
tysięcy. Pod względem  liczebno­
ści była to największa wspólno­
ta wiernych po prawosławnej i 
luterańskiej. N a  początku X X _  
wieku zostało założone prywat­
ne gimnazjum żeńskie z  wykła­
daniem w  języku  polskim, ist­
niały też w  tym czasie nieliczne 
społeczne organizacje polskie.

Kościół przetrwał burzliwe 
czasy rewolucji rosyjskich, zam­

knięto go  ostatecznie w  latach 30. 
Po wojn ie w  czas~e prac reno­
wacyjnych budynek przerobiono 
na dwukondygnacyjny, zniesio­
no w ieże i  oddano nod szkołę 
zawodową. I  teraz, czytając na 
ścianie domu nr 6 w  zaułku Mu­
zealnym szyld szkoły zawodowej, 
niewielu pskowian wie, że tu 
w łasne mieścił się kościół św ię­
tej Trójcy.
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no staranie o t ó o a  
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Raz jeszcze o proroku w swoim kraju...
ROZMOWA Z REŻYSEREM OSKARASEM 

KORSUNOYASEM

s ]

(ndiów i

WILEŃSKI": 
ich LIFE zostały za- 

„K  dwa pańskie spe- 
t f i  tam, to być ta“  

oraz „Stara" we. 
'“ J^dty-ego t tegoż 

*yć tam, to być ta“ 
j  Pjb trzy lata temu, 
^  (o spektakl o wiele 
Te dwa spektakle by- 
jjedulo demonstrowane 

jU^odowycb festiwalach 
T Z tf f  J »wne nagrody,
LJfdy— w nlkt na
łJJjenT nie zwrócił uwa- 
l lT ^ e s  po kolei —  jak 

kim Pan Jest 1 co to 
^rska , która wszę- 

-oje pod nazw* „Grapa 
Korfunovasa"?

i KORSUNOVAS: 

i lata teznu, na drugim 
j6w na wydziale reży- 
. aktorskim w  Konserwa- 

Jpafetwowym (obecnie A- 
i Muzyczna) inicjator i 
itego wydziału, nasz 
nrca Jonas Vaitkus zapa- 

jT̂ eą tworzenia narodowego J litewskiego. Był to pier- 
| fcns w Litwie, który kształ- 

jperóW- Dotąd Litwa ksztaŁ 
| v Moskwie i  Leningra- 
[ tneba- powiedzieć, że to 
nie dało wiele pożytku, 
m w Moskwie, gdzie by- 
ą dobre siły artystyczne i 

I i  kogo się pouczyć. Teraz 
litym tak, że za studia w 
■tneba słono płacić. Wra- 
| jednak do tej Idei —  two- 
l v  Utwie teatru narodo- 
IJak to miało wyglądać —  
li t  bardzo wiedzieliśmy, 
l i  znaczy nasza grupa, stu- 
lYaitkusa, Rozpoczęliśmy 
lćwiaenia nad przygoto- 
t  legendy „Egle, królowa

wężów"... Ćwiczenia zbliżone do 
japońskiego teatru Kabuki...

—  Czyli to nie miał być teatr 
plakatowo . propagandowo - pa­
triotyczny, ale oparty na pier­
wiastkach kultury dawnych AJ- 
stów...

—  Tak jes t A le  pamiętajmy, 
że to był Tok 1990 —  akurat 
właśnie przełomowy w  sensie i. 
deowo - patriotycznym. To  wszy­
stko, co dotąd było w  teatrze, w  
tyiń i  podteksty polityczne —  
wylało się teraz pa ulicę, na 
trybuny, wiece. Radio, prasa, te* 
lewizja zaczęły o  wszystkim mó­
wić, pisać otwarcie, z pasją. Te­
atr w  tej sytuacji jakby się za­
gubił, Stracił nie mógł przecież 
konkurować z publicystyką...

—  I nie musiał...
|— Oczywiście nie musiał. 

Chociaż były takie sceny, które 
podejmowały próby —  jak nie 
w  lewo, to w  prawo. N o a my? 
W  tej sytuacji „Egle, królowa 
wężów1' jakby się... wyciszyła. 
I wtedy zaproponowałem, że bę­
dę robił spektakl według twór­
czości Daniiła Charmsa. Propo­
zycja wniosła pewne zamiesza­
nie. Była jakby ,.nie na' cza­
sie" —  tu ruch narodowo-wyz­
woleńczy, a tu pisarz pochodzący 
z Rosji. Ostateczne jednak Vai- 
tkus się zgodził, no i zacząłem 
próby z grupą moich rówieśni­
ków. Powstał spektakl, ale nie 
było gdzie go pokazywać. Po* 
czątkowo przyjęła nas Mała 
Scena Akademickiego Teatru
Dramatycznego. A le  ówczesnej 
dyrekcji tego teatru n!e  przypa­
dliśmy do gustu. Raz po raz w y ­
buchały konflikty. W ted y  przy­
garnął nas W ileński Teatr M ło­
dzieży. Aktywnie zajęła się na­
mi Ruta Vanagaite-Wiman, ona 
była wtedy kierown:kiem arty­
stycznym Wileńskiego Teatru
Młodzieży. ‘ .

-7- A  obecnie jest dyrektorem 
Festiwalu LIFE.

sil

—  No właśnie. A le  rodzima, 
litewska krytyka uparcie nas 
nie zauważała. I  dopiero, kiedy 
dowiedziano się, że nasz' spek­
takl został wciągnięty na listę

uczestników w  Międzynarodowym 
Festiwalu Teatralnym w  Edyn­
burgu —  wtedy, przed samym 
naszym wyjazdem pojawił 
s'ę na naszym przedstawieniu 
krytyk Vaiłdas vasiliauskas. Pra­
wda, napisał z  tego spektaklu 
bardzo ciekawą, trafną recenzję. 
To była wtedy jedyna litewska 
recenzja.

—  N o  i pojechaliście do Edyn­
burga —  na największy w  świe- 
d e  Festiwal.

—- Największy. Tam było "bli­
sko tysiąc uczestników.

—  A  wyście stamtąd w yw ie­
źli główną nagrodę.

—  Omal w  głowie nam się ze 
szczęścia nie przewróciło. A  już 
myślałem, że nas w  ogóle nawet 
nie zauważą, mieliśmy bardzo 
słabą reklamę, na to trzeba by­
ło mieć pieniądze...

—  I  po Festiwalu w  Edynbur­
gu zaproszono was na M iędzy­
narodowy Festiwal Teatralny 
KONTAKT-91 do Torunia, skąd 
wywieźliście specjalną nagrodę. 
A  w  parę dni później pojecha­
liście do Krakowa, gdzie was za­
proszono do uczestnictwa w  
programie artystycznym między­
narodowego sympozjum KBWE. 
Byłam wtedy tam z wami. Po 
jednym z waszych przedstawień 
słyszałam od krakowskich kry­
tyków  teatralnych w ielce poch­
lebną o Panu opinię, te  „taki 
drugi Tadeusz Kantor nie wia­
domo kiedy się urodzi...*1. To 
było w  Krakowie, natomiast w  
Toruniu mieliście na początku, 
no... konflikty.

• —  Mieliśmy... Poszło o  scenę, 
Ja przedtem byłeiń w  Toruniu 
i widziłem tę scenę —  w  tam­
tejszym teatrze, jest bardzo po­
dobna do naszej, wileńskiej, w 
gmachu, gdzie się mieści obec­
nie wileński Rosyjski Teatr Dra­
matyczny. N o a kiedy przyje­
chaliśmy tam ze swoim spektak­
lem, okazało się, że będziemy 
grali w  sali sportowej. Ponadto 
byliśmy wtedy bardzo młodz5, 
było to nasze uczestnictwo do­
piero w  drugim międzynarodo­
wym festiwalu, n'e bardzo by­
liśmy obznaj omieni z festiwalo­
wą specyfiką, z  tym całym kie­
ratem. N o  i nie mieliśmy ani 
maszynistów sceny, ani robotni­
ków, ani ludzi „od  świateł". Po­
lacy nam pomagali, pytali np. 

•jakich odcieni filtrów potrzebu­
ję, a ja... nie znałem tych świa­
towych standardów, numeracji...

—  M ów i Pan ,.byliśmy wte­
dy młodzi".»  Ile ma Pan teraz 
lat?

—  Dwadzieścia cztery. Jestem 
na ostatn:m roku studiów.
. —  Na obecnym Festiwalu 
LIFE Pańska grupa, jeżeli cho­

dzi o  wiek. Jest najmłodsza ze 
wszystkich uczestników, w  tym 
1 Pan -4- Jako reżyser...

—  Najmłodsza.
—  „Starą'4 zrobił Pan znówże 

według utworów Charmsa 1 
Wwedensky‘ego. Za „Starą" W 
roku ubiegłym przywieźliście na­
grodę z , Festiwalu w  Estonii, z 
PArnu. Niedawno, przed miesią­
cem, pokazaliście ten spektakl 
na Festiwalu Bałtyckim w  Peter­
sburgu, skąd— znowu wyw ieź­
liście główną nagrodę. Gratulu­
ję. Cieszę się, te  was w  swoim 
czasie zauważyłam.

—  Dziękuję. Ja także się cie­
szę.

—  Interesuje mnie bardzo re­
akcja krytyków teatralnych mia­
nowicie Petersburga, bo „Stara" 
to spektakl zrealizowany na ma­
teriale petersburskich pisarzy.

—  Mieliśmy bardzo dobrą pra­
sę i  - wysokie opinie. Głównej 
nagrody bez opinii krytyki tea­
tralnej przecież się nie zdobywa, 
prawda?

—  Prawda. W racając jednak 
na moment do występów pańs­
kiej grupy w  Krakowie. Miał 
Pan w tedy możliwość po raz 
pierwszy zapoznać się z  twór­
czością nieżyjącego już Tadeu­
sza Kantora, udało się Panu o* 
bej rżeć jeden ze spektakli Teat­
ru Crlcot-2.
► —  Tak, i  byłem tym zachwy­
cony. N ie  tylkó spektakl udało 
mi się obejrzeć, ale i zapisy na 
w deokasecie —  jak Kantor ze 
swoją grupą pracował, jaki to 
był człowiek. Umożliwiono mi 
także wgląd w bogatą dokumen- 
talistykę jego  teatru. Oglądałem 
jego  szkice, rysunki, słuchałem 
mnóstwa opowieści o  nim jego 
aktorów. To  był wyjątkowy 
mistrz, szeroko znany na św'e- 
cie. Dużą część swego życia spę­
dził na kołach, często wraz z 
trupą odbywał tournee. A le  ca­
ła jego  bogata twórczność pow­
stawała wszak w  Krakowie. Kra­
ków —  wspaniałe miasto arty­
styczne —  był dla niego źród­
łem twórczych inspiracji. Takie 
spektakle jak „Umarła klasa11, 
czy „Dz?ś sa moie urodziny'1 mo­
gły d o  wstać tylko w  Krakowie.

—  Mimo że w  grupie Kanto­
ra są nie tylko polskie siły ar­

tystyczne, grają w  niej także 
Włosi. Francuzi..

—  Tak, a le Kraków... no —  
to jest po prostu Kraków. Tak 
jak W ilno  — to po prostu W il­
no. I  jeżeli ju ż mówić o  tych 
moich spektaklach —  ,.Być tam, 
to być tu " i „Stara" —  one mo­
gły  powstać tylko w  Wilnie.

—  Pan Jest rodowitym wilnia­
ninem?

-— Rodowitym. Ogromnie się 
c eszę, że miałem szczęście wła­
śnie w  W iln ie się urodzić.

—  Co zamierza Pan robić po 
ukończeniu studiów?

—  Teatr oczywiście. Taki mo- 
dei, taką formułę, którą już. 
przedstawiłem. Inna sprawa, 
gdzie te spektakle będę realizo­
wał. N ie mam gmachu, nie mam 
saii. Teraz reżyseruję w  Niem­
czech. Zerwałem się stamtąd —  
między próbami —  na Festiwal 
LIFE. N ie  doczekam już końca 
LIFE, muszę jechać na próby, 5 
czerwca daję w  Niemczech pre- 
m'erę.

—  Co to za spektakl 1 co to 
za niemiecka grupa, z którą Pan 
pracuje?

—  To będzie „Jelizawietta 
Bam" —  znowu według Charm­
sa. Pracuję z młodymi Niemca­
mi. Ciekawe to będzie przedsta­
w i e n i  taki... niemiecki wariant.

—  Z uczuciowością u Niem­
ców  różnie bywa, to naród bar­
dzo praktyczny.

—  To prawda. Początkowo 
ciągle mnie pytali —  „warum?" 
Dlaczego muszą robić tak, a nie 
tak. dlczego to a nie tamto. Te­
raz już nie pytają. A  w ie pani 
—  ciekawy szczegół. W  tej gru­
pie mam ośmiu Niemców, spo­
śród nich —  dwóch z  byłych 
Niem iec Wschodnich. Otóż myś­
lałem, że z tymi dwoma jakoś 
szybciej będę mógł się porozu­
mieć —  język  teatralny mam na 
myśli. Okazało się, odwrotnie* 
Tamci mają większą swobodę. 
W e  wszystkim. W  myśleniu tak­
że. Gi, wschodni, są potwamie 
zarażeni metodą Stanisławskiego, 
a ja  robię całkiem inny teatr.
I  to m i początkowo bardzo prze­
szkadzało. No, ale wszystko, zda­
je  się, jest na dobrej drodze.

—  A  gdyby Polska zaprosiła 
Pana do współpracy? Jak Pan 
sądzi —  jak by to wyglądało?

—  Myślę,' że z  Polakami by­
łoby inaczej. Inny temperament, 
komunikatywność, . wrażliwość.

—  N ie  żal Panu, że na Fes­
tiwal liF E  nie został zaproszony 
Teatr Crlcot-2?

[ Bardzo mi żal. Wilnianie ' 
taki teatr powinni by byli ko­
niecznie obejrzeć.

—  Dziękuję Panu za rozm owę..

Rozmawiała 
Alw lda ROLSKA

N A  ZDJĘCIACH: scena ze 
spektaklu „Stara"; Oskar as
Koriunoyas.
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W  1989 roku festyn s ę  odbył 
po raz pierwszy. Mienił się bar­
wami strojów, rozbrzmiewał me. 
lodiami wyrywających się z 
serc pieśni. Sukces, jaki towa­
rzyszył pierwszemu festynowi 
jeszcze bardziej rozpalił entuz­
jazm zarówno uczestników jak i 
widzów. Kulminacyjnym, pod 
względem frekwencji z dotych­
czasowych, był II festyn w  r. 
1990. W  celu jego przeprowa­
dzenia, specjalnie poszerzono 
muszlę koncertową w Niemen- 
czynie. Jednakże w trzy miesią­
ce . po ’ festynie, ; we wrześniu 
1990 r. została rozwiązana rada 
deputowanych do Rad rejonu 
wileńskiego. Utworzono nowy 
zarząd, któremu sprawy kultury 
Dolskiej były, nawiasem mówiąc, 
bardzo dalekie. Wielu kierowni­
ków zespołów, szczególnie ak­
tywnych uczestników festynów 
zostało zwolnionych ze stanowisk

w miejscowych domach kultury; 
Podobnie postąpiono nawet z 
kierownictwem popularnej „W l- 
leńszczyzny", której władze li­
tewskie w postaci Ministerstwa 
Kultury nadały poprzednio mia­
no ..zespołu ludowego". Miano 
to — w swoim czasie —  pro­
mowało zespoły do rangi zawo­
dowych. To również nie pows­
trzymało nowych „działaczy" od 
kultury w  zarządzie rejonu jas­
ieńskiego. Dochodziły informacje, 
iż uprzedzano wprost kierowni­
ków poszczególnych zespołów, 
żeby nie jechali na festyn, jeśli 
chcą zachować swoje miejsce 
pracy... W  atmosferze bojkoto- 
wania1 festynu odbywały się jed­
nak kolejne święta pieśni pol­
skiej.

Co prawda, zawdzięczaj ąc no­
wym kierownikom do spraw oś­
wiaty w rejonie, udział chórów 
szkolnych w  festynie sprowadzo­
no faktycznie do zera. W  tego­
rocznym przeglądzie przeprowa­
dzonym w marcu, nie wziął u-

działu żaden chór szkolny. W y ­
mownym . przykładem jest rów­
nież sytuacja w  Czarnym Borze, 
gdzie szykujący się do festynu 
zespół „Borowiankę" zastaliśmy 
w  lokalu zastępczym, podczas 
gdy mieszczący się obok dom 
kultury był zamknięty na kłód­
kę „N ie  mamy tam prawa wstę­
pu" —  powiedzieli uczestnicy 
zespołu i kierownik pan H iero­
nim Czerns. Zjawisko takie nie 
jest odosobnione w  rejonie w i­
leńskim. A le raz jeszcze pot­
wierdzają się słowa, że w  każ­
dej sytuacji „pieśń ujdzie ca­
ło"...

Oto mamy już piąte „Kwiaty 
Po lsk i". Mały jubileusz. N ie za. 
powiadam wielkiej pompy, któ* 
Ta by nawet nie pasowała w  
dzisiejszych warunkach życia, 
pragnę jedynie, by. ten festyn 
minął pod znakiem szczególnego 
szacunku dla uczestników i kie­
rowników zespołów, którzy mi­
mo wszystko przybywają na fes. 
tyn i są odpowiednio przygoto­
wani. Jest to z ich strony takie 
małe „bohaterstwo".

A  więc, jaki będzie obecny 
festyn?

Przede wszystkim rozszerzy się 
geografia. Udział swój zgło­
siły zespoły z Landwarowa w re­
jonie trockim, dwa zespoły z 
Ej szyszek w  rejonie solecznic- 
k m. zespół etnograficzny z  Ma- 
gun, który obchodzi swoje pięt­
nastolecie. Na festynie będzie 
reprezentował rejon święciański. 
Przyjadą dwa zespoły z Polski 
— z Elbląga i z Suwałk oraz ze­
spół z Zaolzia Czeskiego. Odbę- 
dz’e się tradycyjna wystawa- 
sprzedaż prac artystycznych mi­
strzów ludowych, zorganizowana 
przez p. Michała Treszczyńskie- 
go. Mamy nadzieję, że jak co 
roku nasze gospodynie też skuszą 
smakołykami kuchni podwileńs- 
kiej gości festynu: nie tylko ze­
społy, lecz równ'eż licznych wi­
dzów. M iejmy nadzieję,, że w i­
dzowie naprawdę gremialnie 
przybędą w  sobotę do Niemen- 
czyna.

W  imieniu komitetu organiza­
cyjnego serdeczn'e wszystkich 
zapraszam!

Jan MINCEWICZ
Rejon wileński
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R?SPCJBLIK\
*  „Wandale" —  tak zatytułowała swój arty­

kuł, dotyczący losów kościoła św. Katarzyny 
Danutę Zóvienó (środa):

„Już od kilku lat św. Katarzyna „spowita” 
jest rusztowaniami, poprzez które złodzieje i 
wandale przedostają się do świątyni. Kilka ty­
godni temu w biały dzieri około godz. 16 niez­
nani złodzieje zrywali miedziane płyty* którymi 
świeżo pokryty został dach kaplicy (Widzieli to 
ludzie pracujący naprzeciwko w Wileńskim 
Domu Nauczyciela). Los św. Katarzyny nie jest 
wyjątkim. Ginie nasza spuścizna kulturalna, a 
winowajców —  nie ma. O niszczeniu kościoła 
św. Katarzyny opowiada gł. architekt projektu 
Instytutu Restauracji i Konserwacji Zabytków 
Virgilijus Spudas:

— • Los niezbyt sprzyjał temu zabytkowi. 
Kościół św. Katarzyny budowany był w  latach 
1625-1743. Jest tu wiole cennych elementów 
dekoracyjnych i rzeźb barokowych, różnych 
wyrobów metalowych. '

Zarówno jak i w wielu kościołach litewskich 
w okresie radzieckim'był tu magazyn soli i 
cukru. Następnie kościół św. Katarzyny przeka­
zano Muzeum Sztuki, które również nie było 
dobrym gospodarzem . Muzeum również 
obróciło to arcydzieło baroku w magazyn. Pi^e- 
chowywano w  nim sprzęt z  różnych wystaw, 
pozostały inwentarz.. Sławetna kradzież ob­
razów S. Czechowicza w latach 1972-1973 
miała miejsce właśnie wtedy, gdy kościół zna­
lazł się w gestii pracowników muzeów. A  pro­
pos obrazy te po tajemniczym zniknięciu w 
niemniej tajemniczy sposób znalazły się u ar­
tystów i zostały zwrócone muzeum. Zniknięcie 
to stanowi zaledwie początek tego, co się 
działo później. Około 1974 r. po wzniesieniu 
rusztowań i umocnieniu kościelnej fasady ze 
zbliżaniem się jubileuszu S. Neris na polecenie 
władz renowacja została przerwana i niebawem 
umieszczono tu znajdujące się do'dziś popier­
sie poetki. W  ten sposób w 1978 r. kościół 
dofczekał się wreszcie remontu kapitalnego. 
Specjaliści Instytutu Projektowania i Konser­
wacji Zabytków przygotowali cały materiał z 
historii i historii sztuki, a do pracy przystąpili 
restauratorzy polscy. Żywiliśmy nadzieję, że  
św. Katarzyna ożyje jako muzeum sztuki baro­
kowej lub sala koncertowa.

Po  odzyskaniu niepodległości kontakty z 
'polskimi restauratorami zostały zerwane, wy­
czerpały się scentralizowane środki i znów zde­
cydowano, że  są ważniejsze obiekty. W  okresie 
pr&cy Polaków do kościoła wdzierała się 
młodzież, aby tu porożrabiaó. W  ten sposób 
zniszczone zostały ołtarze, rozbite rzeźby, ro-. 
zebrane organy, zbeszczeszczone m iejsce g  
pochówku, porozrcucane.kości, rozbita została 
rzeźba św. Katarzyny. Kościół św. Katarzyny 
nigdy nie miał należytej opieki. Pobliski skwe­
rek, na którym się zbiera „złota” młodzież i 
rusztowania są niebezpiecznym sąsiedztwem.
(:..) Zerwano połowę miedzianego dachu dos­
konale odrestaurowanej kaplicy. Dyrekcja re­
nowacji Starówki twierdzi, że  się zwracała, do 
policji, ale w  ostatnich komunikatach kradzież 
ta nie została ocjnotówana. Dlaczego? Czy nie 
wiedziano o tym, czy też dyrekcja milczy świa­
domie. Zniszczone również zostały znajdujące 
się wewnątrz kościoła nie odnowione jeszcze 
wazy (blachę zerwano, a wazy rozbito). I to 
jeszcze nie wszystko.. Przechowywane w  kapli­
cy odrestaurowane krzyże zostały rozbite i 
połamane. Znów należy je naprawiać. Najwię­
kszą jednak stratą jest zniszczona rzeźba św. 
Katarzyny, znajdująca się w końcowej fasadzie 
f posiadająca wielką wartość artystyczną. Poo­
bijano również inne rzeźby, dzięki Bogu, że  nie 
spąlono. Są to unikalne dzieła sztuki z  XVII w., .
jakich Litwa więcej nie ma. Na pierwszy rzut oka 
widać, że w kościele panoszono się nie raz i nie 
dwa: rozbite zostały figury aniołów, złamano . 
balustradę nad organami, pozostały tylko reszt­
ki, wyrwano tabernakulum z ołtarza głównego.
I znów nie ma odpowiedzialnych za to. Nie 
wiadomo, Hu milionów litów potrzeba będzie w 
przyszłości na odbudowę kościoła św. Katarzy­
ny, nie wiadomo, kto potrafi to zrobić. A  kto 
będzie teraz go strzegł? Odpowiedzi nie maM>

*  Ruta Grinevićiutó w  czwartkowym nu­
merze twierdzi, że we frakcji DPPL „skończył się 
mipdowy miesiąc":

„Frakcja DPPL nie przeżyje rozłamu ani w  
następnyrr^tygodniu, ani po miesiącu, aczkol­
wiek wyraźnie już widoczne są w niej pierwsze 
objawy kryzysu. Takie wnioski nasuwają się po 
rozmowach z  przedstawicielami różnych grup 
DPPL, którzy mimo partyjnej dyscypliny nie 
unikają wyrażania niezadowolenia z działal­
ności frakcji.

We frakcji DPPL już się ujawniają trzy ugru­

powania: „rolnicy", „inteligencja'” i zgodnie z 
określeniem V. Petkevićiusa „zagorzali partyj­
niacy". Grupy tej frakcji nie ukształtowały się 
jeszcze w zupełności, poszczególni politycy 
DPPL, gdy Sejm rozstrzyga pojedyńcze prob­
lemy, migrują z jednej grupy do drugiej kiero­
wani własnymi, jeszcze przed wyborami sfor- 
mowanywi interesami. (...) Miesiąc miodowy 
we frakcji DPPL już się kończy.,, Widoczny jest 
kryzys rzeczowej kompetencji” —  powiedział 
łnl jej członek K. Jaskelevićius. Jego zdaniem, 
wyraźnym objawem choroby był skandal w 
ubiegłym tygodniu w związku z  oświadczeniem 
przewodniczącego frakcji Karosasa o koniecz­
ności ujednolicenia poborów mieszkańców 
Litwy. K. Jaskelevićius jest przekonany, że  nie 
był to przypadek, lecz znak wskazujący na ten­
dencję;

DPPL nie promieniuje już aureolą optymiz­
mu. Popularność partii stopniowo maleje, kry­
zys ekonom ięzny jedyn ie się pog łęb ia  i 
społeczności sprzykrzyły się już objaśnienia, że 
DPPL nie ma z  tym nic wspólnego i za wszystko 
winić należy V. Landsbergisa. Mimo że nastroje 
społeczne wywierają' zły wpływ na członków 
frakcji, po zrewidowaniu listy frakcji, wątpliwie 
czy można oczekiwać od jej członków jakich­
kolwiek ekscesów, mogących złamać dyscyp­
linę partyjną. Wyraźną większość w niej stano­
wią zdyscyplinowani ludzie w starszym wieku. 
Bardziej prawdopodobny jest atak starczego 
pesymizmu i apatii. Dlatego też frakcja DPPL 
ma smutną perspektywę powtórzenia na swój 
sposób drogi swej poprzedniczki KUDL (Koa­
licja za Demokratyczną Litwą)“ (...)

*  „Respublika” nadal śledzi i bada skanda­
liczną historię upływu 5 min USD z  litewskiego 
konta banku zagranicznego byłego ZSRR:

„Przypomnę, że  ża  4.492,722 USD z  konta 
Ministerstwa Finansów Republiki Litewskiej, z 
pieniędzy przelanych z  Moskwy do Kanady, 
kanadyjska korporacja „Aśmńr" wileńskiej ZSA 
„Astrum” latem ubiegłego roku przekazała 
sprzęt medyczny. Niestety, jak się obecnie wy­
jaśniło, wykaz zakupywanych instrumentów 
medycznych z  Ministerstwem Zdrowia, nie zos­
tał odpowiednio uzgodniony, śledczy Prokura­
tury Generalnej do spraw wyjątkowo ważnych 
A. Ignotas twierdzi, że  pracownicy Ministerstwa 
Finansów słownie poparli kierownika „Astrum” 
V. Kastanauskasa, aby zakupić proponowany 
przez niego towar. Tymczasem nie było oficjal­
nej zgody na to Ministerstwa Zdrowia. Gdy ta 
brudna transakcja wyszła na jaw, przeprowa­
dzono specjalną ekspertyzę i ustalono, że  ana­
logiczne sprowadzone do Litwy z  Kanady in­
strumenty podówczas można było nabyć w 
Rosji za  ruble, przy tym po znacznie niższych 
cenach. Obliczono, że  Republice Litewskiej 
wyrządzono straty wartoścf 282.780.280 ta­
lon ów . W  gru dn iu  u b ie g łe g o  roku po 
wszczęściu sprawy karnej przez Prokuraturę 
Generalną, na sprzęt medyczny, którego przy- 
ję c ia  od m ó w iło  M in is te rs tw o  Z d ro w ia , '} 
nałożono areszt. Drogie instrumenty dotąd 
przechowywane są w  nieprzystosowanych do 
tego celu magazynach”. (...)

TIESA
*  Wiele się mówi c  „gorączce metalowej” 

w Litwie. A ostatnio też —  o rtęciowej. W  nume­
rze środowym czytamy:

„Już od trzech lat Litwa przeżywa gorączkę 
kolorowych metali. A le prawdopodobnie ich 
żyła w litewskich „kopalniach” jest już na wy­
czerpaniu. Diatego więc złodzieje i chciwcy 
skierowali swe oczy na wszystko, co świeci, 
drżącymi rękami sięgając po każdy przedmiot, 
którego nazwa chociaż w  jakimś stopniu koja­
rzy się z  metalami szlachetnymi. '

Przyszedł czas i na rtęć. A le rtęć— to nie 
miedź, mosiądz, złoto, srebro, czy też inny nie­
winny, aczkolwiek szlachetny metal. Ż nią wię­
ce j kłopotu, n iż korzyści; W ielu  jednak  
chciwców nie wie ó  tym lub wiedzieć nie chce.
A  cierpią na tym Bogu ducha winni ludzie. 
Może by należało pociągnąć takich „handla­
rzy” do odpowiedzialności karnej za  trucie 
innych i na kilka lat posadzić „na państwowy 
chleb”? Może by wtedy oprzytomnieli?

W  Wilnie, a być może i w  innych miastach 
Litwy rtęć wyrządziła już niemałe szkody i, jak 
się wydaje, wy rządzi jeszcze większe, gdy tylko 
ustanie gorączka miedzi.

30 grudnia 1992 r. na klatkach schodowych 
domów nr 6, 12,13, 14 i 15 przy ulicy Subocz 
jeden z  „handlarzy” rozlał niemało rtęci. Dlate­
go też w  okresie zimowym koncentracja rtęci 
150 —  200 razy przekraczała dopuszczalną 
normę. Policja prawdopodobnie darowała 
grzech temu „handlarzowi". Instytucje miejskie 
męczyły się przez kilka miesięcy zanim zlikwi­
dowały skutki jego  „działalności”. (...) Co robić, 
jeśli w domu niespodziewanie stłucze się ter­
mometr? Niedużą ilość rtęci zbieramy miedzia­
ną lub mosiężną szczoteczką, zwykłą gumową 
gruszką. Kulki rtęci umieszczamy w słoiku, za­
lewamy wodą i odwozimy do centrum higieny.

Rozsypane kulki żywego srebra można też 
zebrać.specjalnię*przygotowanym do tego celu 
odkurzaczem.

Hermetyczne naczynie z wodą lub 30-pro-

centowym roztworem nadmanganianu potasu 
specjalną rurką łączy się z  wężem odkurzacza, 
z  którego rtęć trafi do naczynia. Nie każdy 
potrafi w ten sposób przygotować odkurzacz, 
dlatego też specjalne jednostki i instytucje po­
winny go  mieć. Ponadto miejsce, w  którym się 
znajdowało naczynie z  rtęcią, należy dobrze 
oczyścić wilgotną ścierką, a po zakończeniu 
pracy dokładnie umyć ręce” .

*  Cała kolumna piątkowego numeru 
poświęcona jest życiu politycznemu Litwy. W  
wywiadzie z  liderem LWL Antanasem Terlecka- 
sem czytamy:

„ —  Jesteśmy w  opozycji wobec DPPL 
Wiadomo jednak, że  nic wspólnego nie mamy 
również z  dopiero powstałym Związkiem Oj­
czyzny. Do walki politycznej z  DPPL należało 
skonsolidować wszystkie prawicowe siły. Po 
p raw icy  m ogła  s ię  zn a le źć  Partia 
Chrześcijańsko-Demokratyczna. Potrzeba 
było jeszcze jednej, która by połączyła wszyst­
kie pozostałe siły prawicowe: Sajudis, Ligę, 
Partię Demokratyczną, Niepodległości, Zwią­
zek Narodowców i in. Niestety, nic podobnego 
nie nastąpiło. Litewska Liga Wolności w 1991 r. 
do bloku sił antykomunistycznych wezwała 
wszystkie organjzacje i wtedy założyliśmy Sejm 
Konsultacyjny, który wiele i rzetelnie pracował 
na rzecz Litwy.

A  teraz powstała jeszcze jedna partia. Czy 
nie oznacza to rozłamu sił prawicowych. Po co 
jest potrzebna? Przede wszystkim należało się 
odżegnać od nieuczciwych polityków, następ­
nie ■— przeprosić naród z powodu przegrania 
wyborów, a dopiero potem założyć partię koa­
licyjną sił prawicowych. Po prawicy znalazłyby 
się wówczas dwie mocne siły— chrześcijańscy 
demokraci i jeszcze jedna, nieważne, jakbyśmy 
ją  nazwali. Byłaby to przeciwwaga wobec 
dwóch sił lewicowych —  DPPL i socjaldemok­
ratów. A  tymczasem? Założono jeszcze jedną 
partyjkę, która, moim zdaniem, na przyszłych 
wyborach potrafi zebrać nie więcej niż 5 lub 10 
proc. głosów.(...)

—  Ale może jeszcze ktoś na Litwie was 
lubi?

—  Nikt nie lubi. Nie cierpi nas ani lewica, 
ani prawica Poprzednio mieliśmy gazetę „Lie- 
tuvos darbininkas” w  Kłajpedzie. Ale na rozkaz 
panów G. Vag noriusa i K. Uoki wyrzekła się nas. 
A  i „Lietuvos aidas” niestety, patrzy na nas 
niemalże jak na wrogów, ani słówka o naszej 
działalności nie wydrukuje. Odwrotnie, do­
pomógł w  likwidacji Sejmu Konsultacyjnego, 
który pracował stale, sumiennie, co miesiąc i 
był nie na rękę wszelkim władzom i rządom”.

*  „Reweransów dla odchodz$cych nie 
bywa. Prawdopodobnie nie będzie i dla tych 
trzech posłów na Sejm, którzy musieli opuścić 
parlament oddając swe mandaty. Być może ich 
odejście będzie traktowane jako krok słuszny, 
a może jako próba oskarżenia ich bez winy. 
Dwóch spośród trzech —  to nowi posłowie na 
Sejm , którzy otrzymali mandaty poselskie 
według Listy Sajudisu. Jedną z  nich jest sygna­
tariusz Aktu 11 Marca, deputowana RN, i jak 
dotychczas posłanka na Sejm Romualda Ho- 
fertiene”.

Z  wywiadu z  p. Hofertiene dowiadujemy
'się:

„Wątpliwie, czy w  jakimkolwiek demokra­
tycznym kraju zdarzyło się, aby parlament nie 
wiedział, czy poseł został wybrany, czy nie. 
Niestety, u nas tak się zdarzyło. Oprócz tych 
trzech spraw są jeszcze co najmniej cztery nie 
rozpatrywane, gdyż wnioski złożyła nie D PPL 
W  ciągu jednego tylko półrocza pracowały trzy 
komisje wyborcze. Komisja rzekomo praco­
wała źle, tylko przewodniczącym wciąż był ten 
sam V. Utvinas. Co prawda, oświadczył, że  
składa rezygnację, ale pozostał i dalej na tym 
samym stanowisku. A ż trzynastu' członków 
pierwszej GKW, którzy‘ nie przegłosowali za 
propozycją DPPL, ukarano, czyli w komisji już 
ich nie ma".(...)

LIETUV0S AIDAS
*  Jak wynika z publikacji Vytautąsa Vit- 

kauskasa —  Litwini również mają kłopoty z 
czystością języka ojczystego. Autor sugeruje, 
że  wszystkiemu winne jest dzisiejsze kierownic­
two Litwy wywodzące się z  DPPL I argumenty 
wielce przekonują.

„Dzisiaj sprawy mają się nie najlepiej. Ku­
leje fasadowy język litewski. O język pisany 
tradycyjnie dbają jeszcze co lepsze gazety, 
prestiżowe wydawnictwa, bardziej ambitne te­
atry, starsi wiekiem pracownicy radia i telewizji. 
Językoznawcy w warunkach ostatniej okupacji 
zmuszeni zostali lub zgodzili się siedzieć ni­
czym mysz pod miotłą, a więc siedzą i milczą 
nadal. Ich głos jest słaby i nie przekonywający 
z  powodu manifestacji jakiejś beznadziejności 
czy braku chęci do pracy twórczej (przyznajmy 
się, zdobądźmy się przynajmniej na szcze­
rość). Bo przecież kultury języka słabo się uczy 
(bądź wcale nie uczy) nie specjalistów, a nawet 
prawników, a może całkowicie zanfochanazos- 
tanje z braku kadry (mało przygotowują jej 
poświęcający się pracy naukowej lub jeżdżący 
za granicę wykładowcy, profesorowie i docen­
ci) oraz pieniędzy. (...)

Jeszcze gorzej z  mową. Wielu naszych
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Lpiywstyzacja ruszy z miejsca i powsta­
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I f y t a s
dwóch kolejnych numerach Edmun- 

Sinusauskas pisze o lotnisku w Zokniai iSzawlami) i spuściznie, którą zostawiła 
tfa przeszłość:
n okresie największej potęgi Sowietów 
itowZokniai pod Szawlami nie miało, być 

■  i, tobie równych od granic obozu socjali- 
M  -ego z Europą Zachodnią do Uralu. Jesz*

i!aleko od bramy garnizonu, jadąc przez
Bfl bzespołowe wojskowych, czuło się jakby 

n Utwie - prawdziwe Podmoskowje. Na 
inchni ponad 10 km kw.. ogrodzonej 
wystarczyło miejsca na wszystko - na 
i koszary, ośrodki dowodzenia i sto- 

Ircądzenia do ćwiczeń i bloki szkolenio- 
wióngi samochodowe i stacje benzyno* 
Mej i magazyny, posterunki straży i 

h3 b̂etonu. W dziwnym sąsiedztwie egzys- 
N? budów wojskowych i skomplikowa- 
“wtoria, przerażające cmentarzyska zni- 

_ * 8flo sprzętu technicznego i tajne, 
°1  »®>e głuchoniemymi, izolatory, montow- 

Nc nuklearnych, chlewnię* fermy zwie­
w n y c h  na mięso dla wojsko-

Nnumeize następnym - ciąg dalszy pub­

likacji o lotnisku jako pomniku barbarzyństwa 
przeszłości sowieckiej. Na zakończenie czyta­
my:

„W Zokniai, rzekłbyś miejscu zapomnia­
nym przez Boga, 7 września br. rano zgodnie z 
programem wizyty papieża Jana Pawła II na 
Litwę musiałby wylądować samolot MD-80. Or­
ganizatorzy tego programu, jak się zdaje, nie 
mieli okazji do uważnego obejrzenia lotniska i 
spostrzeżenia tego, co się tam dzieje. Teraz już 
nawet organizatorzy przygotowań do wizyty ro­
zumieją: samolot papieża MD-80 nie wyląduje 
w Zokniai."

* W tym samym numerze o jeszcze jednym 
aspekcie skandalicznej historii, produkcji lita 
pisze Bronę Vainauskiene.

„W kwietniu 1992 roku, gdy dobiegało 
końca realizowanie zamówienia z 1990 roku na 
produkcję litów, firma US Banknote Corpora­
tion postanowiła wydrukować o 5 min bank­
notów więcej niż przewidywała umowa. W tym 
2,5 min w banknotach po 100 litów, 1 min po 
500 i 1,5 min - po 1000 litów. Ich ogólna wartość 
nominalna wynosi 2 rnłd 250 m.ln.

Dla spółki prawem jest kontrakt Nie ma ona 
prawa decydować samodzielnie, ile i jakich 
litów potrzebuje Litwa. Jednakże firma podjęła 
taką decyzję. Kto prosił ją o to?

Wśród dokumentów dotyczących produk­
cji litów są dwa zawiadomienia spółki, zawiera­
jące różne odpowiedzi na to samo pytanie. W 
jednej mówi się, że spółka wydrukowała dodat­
kową ilość litów z własnej inicjatywy, nie mogąc 
doczekać się odpowiedzi z Banku Litewskiego, 
druga natomiast głosi, że Bank Litewski wyraził 
na to swoją zgodę. Ale wyrażenie zgódy, nie 
oznacza prośby.

Jeżeli nie ma prośby ze strony klienta, to 
nie powinno być również dodatkowych bank­
notów. W firmie tłumaczą, że te dodatkowe lity 
są „gestem dobrej woli”, którym chciała zre­
kompensować opóźnienie.

Zwyczajnie za opóźnienie płaci się karę i 
nie jest potrzebna żadna inna „dobra wola”.

Jak dowodzą znane nam dokumenty, ze 
strony litewskiej nikt nie złożył protestu w związ­
ku z inicjatywą przedsiębiorstwa obcego 
państwa, dotyczącą naszych pieniędzy(...)

W ciągu półtora roku’ dochodzenia przeko­
naliśmy się, że umowa, którą zawarły rząd i 
Bank Litwy że spółką US Banknote Corporation 
w 1990 roku, była naruszana praktycznie we 
wszystkich aspektach - jakość litu różni się od 
zastrzeżonej w umowie, zostały wykonane z 
opóźnieniem, a najważniejsze, w innych iloś­
ciach niż przewidywała umowa. Kiedy przeglą­
da się dokumenty r którymi zastąpiono umowę, 
w ogóle robi się smutno. Na przykład, w lutym 
1991 roku Bank Litewski wyraził zgodę na usu­
nięcie z  litów nici ochronnych i przekazał swoją

zgodę faxem. Spółka przyjęła taką zgodę. Zo- . 
stała ona napisana w imieniu specjalnego kon­
sultanta Banku Litewskiego R. Purtulisa, ale 
bez podpisu. Wygląda na to, że US Banknote 
Corporation postępuje z nami tak, jak z repub­
liką bananową.

Czy na to zasłużyliśmy? Zapewne, tak. 
Jeżeli eksperci nie znaleźli w Banku Litewskim 
wzorców lita, to asy biznesu pieniężnego dos­
konale zrozumieli, jak trzeba postępować ' 
względem ówczesnego kierownictwa Banku Li­
tewskiego".

*  Valdas Bartasevićius tym razem w Mosk­
wie dotart do byłego sekretarza KC KP (KPZR) 
Algimantasa Naudźiunasa. Z obszernego wy­
wiadu z nim m.in. dowiadujemy się:

„Jestem już tylko generałem w stanie spo­
czynku - wkrótce po wydarzeniach sierpnio­
wych w 1991 r. opuściłem wojsko i obecnie 
jestem człowiekiem interesu"*- zaczął opowia­
dać o sobie A. Naudźiunas. Zapytany, jaki inte­
res prowadzi po ucieczce z Litwy odpowiedział, 
że nie chce podać nazwy firm̂ r, ale zapewnił, 
interes i jego skala nadzwyczaj solidne. „Zaj­
mujemy się nie jakimś drobnym handlem. Je­
steśmy poważnymi, silnymi producentami i 
mógłbym w znacznym stopniu pomóc Litwie. 
Mamy do czynienia z drewnem, pózatym mam 
możliwości pomóc w innych dziedzinach. Jeże- . 
li wam pozwolą to napiszcie, że Naudźiunas 
kocha Litwę i-nigdy ńie odmówi pomocy lu­
dziom interesu przybyłym z ojczyzny. „Niech 
odszukają. Co prawda, niemało podróżuję. Dzi­
siaj jestem w Moskwie (między innymi, rodzina 
mieszka nie w stolicy), a jutro przykładowo 
odlatuję do Ałma Aty, pojutrze do Taszkientu, 
później znowu wracam do Moskwy"..

. Rozmowa zahaczyła też o wydarzenia zwią­
zane z moskiewskim puczem sierpniowym. Jak 
to wyglądało z punktu widzenia generała?

„W poniedziałki w Komitecie Centralnym 
zbierał się nasz aktyw, a.19 sierpnia był właśnie 
poniedziałek. Odczytałem wszystkie dokument 
ty, ówcześnie ogłoszone już w Moskwie i wy­
jaśniłem, że to, co się dzieje - sprawa rządu, a 
nie organów partyjnych. Niektórzy z naszych 
ludzi mówili: Wprowadzono zarządzanie nadz­
wyczajne, należy odpowiednio działać. Zacze­
kajcie - powiadam - na Litwie nie ma jeszcze 
żadnego zarządzania nadzwyczajnego i po-, 
prosiłem: do niczego się nie wtrącajcie. Jeżeli 
chcecie, poradzłłemt możecie wstąpić do tych, 
którzy wam nie zwracają giabinetów lub mebli 
po koleżeńsku poprosić - oddajcie. Lecz nie 
podejmujcie żadnych kroków!

Z Moskwy nikt nam żadnych wskażówek 
nie przysłał. Pojechałpm do Miasteczka 
Północnego, porozmawiałem z wojskowymi i 
dowiedziałem się, że nie planują na Litwie żad­
nych akcji wojskowych. Tak minęły te trzy dni,

a 22 sierpnia koło 6 po południu nagle zadzwo­
nił Gribanow i zameldował: Nasz garaż otoczo­
ny. Myślę, dlaczego V. Landsbergis tak śpie­
szy, jeszcze nie całkiem wyraźna jest sytuacja 
w Moskwie, a poza tym, jakie znaczenie może 
mieć ten nasz garaż? Stała w nim moja całkiem, 
nowa „Wołga", kupiona za pieniądze odkła­
dane z pracy zarobkowej na kosmodromie. 
Przejechałem nią tylko 300 km. Poprosiłem kie­
rowcę, by przyjechał nią do KC, ale było już za 
późno. Tak ulotniła się nie wiadomo gdzie...

Jeszcze po godzinie dzwoni strażnik na­
szego urzędu i melduje, że budy nek KC też jest 
otoeżony. Były to najcięższe, chwile mego 

^życia. Niemal' co minutę dzwonił telefon, 
grożono mi. Anonimowe głosy proponowały 
nawet zastrzelić się. Mówili że i tak mnie po­
wieszą. Wyjąłem pistolet, położyłem na stole i 
zabrałem się do pisania listu matce. Lecz 
właśnie w tej chwili do mego gabinetu weszło 
3 mężczyzn i kobieta z pewnego zakładu. Zo­
baczyli na stole pistolet , i rzucili się z 
wymówkami: co tu wymyślacie! To pomogło 
odzyskać równowagę i zostałem przy życiu. - 
Jak się wąm udało wezwać wojsko Z Miastecz­
ka Północnego?

-  Ci* którzy otoczyli KC, byli porządnie 
wstawieni, widocznie na odwagę, mogli nas od 
razu zastrzelić. Zatelefonowałem do dowódcy 
dywizji W. Frołowa i poprosiłem o pomo*c. Ale 
on odmówił. Wtedy telefonicznie skontaktowa­
łem się ze znajomymi wojskowymi,’ a oni, nie 

- pytając nikogo o pozwolenie przysłali trzy pan- 
' cerniki. Grupa otaczających rozproszyła się, a 

my, około 50 osób znajdujących się w budynku 
KC, w niesamowitym ścisky dojechaliśmy do 
Miasteczka Północnego. Tam byliśmy bardzo 
krótko i wkrótce wszystkich, z wyjątkiem mnie, 
zawieziono do domów* nawet M. Burokevićiu- 
sa, gdyż w tę pierwszą noc nikt nas jeszcze nie 
szukał. Między innymi, W. Szurupow zdążył 
wyjechać wcześniej, a E. KasperaviĆius już od 
pewnego czasu znajdował się w Chinach.

Doczekałem ranka. Mniej więcej o piątej 
-pieszo poszedłem w kierunku kolei. Dogonił 
mnie pierwszy trolejbus nr 5, trochę podje­
chałem, ale ha sam dworzec, przeczuwając, że 
m oże'być obserwowany, nie poszedłem. 
Udałem się prosto do pociągu towarowego sto­
jącego za stacją, wszedłem do maszynisty do 
lokomotywy i powiedziałem, co ml grozi. Tak 
znalazłem się w Mińsku, ą tam kupiłem bilet do 
Moskwy. Poszedłem do Ministerstwa Obrony, 
opowiedziałem, co się stało. Początkowo skie­
rowano mnie do szpitala wojskowego, później 
wysłano na urlop. A w styczniu 1992 r. prze­
szedłem na emeryturę. Jednak bez~pracy nie 
zostałem". %

Przygotowała Krystyna ADAMOWICZ-
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Przeciwnikami drużyny litew­
skiej w  dalszych walkach będą 
młodzi koszykarze Rumunii, Sło­
wenii, Gruzji, Czech, Szwecji, 
Ukrainy, Chorwacji, Niemiec, Ło­
twy, Słowacji, Turcji i Portuga­
lii.

POLKI GÓRĄ

Przez miniony weekend W i­
leński Pałac Sportu żył piłką rę­
czną, albowiem grany tu był tur­
niej eliminacyjny dziewcząt w 
mistrzostwach Europy, w  którym 
zmierzyły się szczypiornistki 

, Polski, Norwegii, Gruzji i Litwy.
Sukces towarzyszył młodym 

piłkarkom ręcznym Polski. Po 
remisie z Litwą —  23:23, poko­
nały one Gruzję —  33:15, a w  
decydującym spotkaniu —  Nor­
wegię —  20:19. To ostatnie zwy­
cięstwo sprawiło, że polska 
„siódemka" zdobyła awans do 
dalszych gier. Za nią uplasowa­
ły się drużyny Norwegii, Litwy 

' i  Gruzji.

MIĘDZY NAM I, PIŁKARZAMI

t  Dziś na boiskach Starego 
Kontynentu odbędą się trzy 
spotkania eliminacji piłkarskich 
mistrzostw świata-94. W  grupie 
I Estonia zagra ze Szkocją, w 
grupie v l  —  Szwecja z Austrią,

buc*l®lteryJ- 
«* * n**<spulący 

Walut państw

K j j ł i
ł a n 735.31 

335.16 
42.07 
00,32 
14.43 

- 76.71

Ecu 578.89
Korona estońska 37.05
Peseta hiszpańska 3.89
Lir włoski 00.32
Jen japoński 4.32
Dolar USA 477.44
Dolar kanadyjski 373.29
Rubel łotewski 3.62
Korona norweska 69.65
Gulden holenderski 265t21
Frank francuski 87.37
Rubel rosyjski 00.54
Dolar singaipurski 290.52
Marka fińska 85.99
Korona szwedzka 64.69
Frank szwajcarski 329.90
Karbowaniec ukraiński 00.16

"Marka niemiecka 298.16

a w  grupie II — ^San Marino z 
Polską, Biało-czerwonym w  tym 
9 po tkaniu konieczne jest zwy­
cięstwo. N ie będzie .to łatwe, 
zważywszy, że w  pierwszym me­
czu . 28 kwietnia jedenastka San. 
Marino w  wyjazdowym spotka­
niu uległa z Polską ledwie — 
0:1.

Na dziś przewidziano też 
rewanżowe spotkanie finałowe 
w  rozgrywkach o  Puchar UEFA. 
„Juventus" Turyn będzie podej- 
mował „Borussię1* Dortmund. 
Przed dwoma tygodniami Włosi 
zwyciężyli ”—7 3:1, Stąd w  dzi­
siejszym pojedynku mogą poz­
wolić sobie nawet. na remis al­
bo minimalną przegraną.

t  Wczoraj na stołecznym sta­
dionie „Żalgiris" w  towarzyskim 
spotkaniu Lkwa zmierzyła sfę z 
Ukrainą. Był to drugi oficjalny 
mecz na szczeblu reprezentacji 
tych zespołów. W  pierwszym w 
roku 1979 podczas Spartakiady 
Narodów ZSRR Ukraina zwycię­
żyła*-— 2:0.

♦  Trzy kolejne zwycięstwa 
wpisali na swe konto piłkarze 
wileńskiej „Polonii", grający w  
II lidze mistrzostw Litwy. Po­
konali oni „Polonię" Niemen- 
czyn —  4:1. ,,Sirvintę" Szyrwin- I 
ty 2:0 i „Salczę" Soleczniki 
—  6 :2.

Aktualnie „Polonia" notuje 25 
pkŁ o punkt mniej niż prowa­
dzący w tabeli wileński „An- 
das".

A  JEDNAK EUROPA!

Nieoficjalny pojedynek ostat­
nich lat w  ping-pongu Europa 
—  Azja powtórzył się też pod­
czas turnieju drużynowego roz- 

v grywanych < w  Goeteborgu mis­
trzostwach świata. Europejczycy 
za sprawą Szwedów byli raz je­
szcze górą, gdyż w  meczu fina­
łowym pokonali Chińczyków — 
3:1.

W  meczu o 3 miejsce Niemcy 
zwyciężyli KRL-D .— 3:0.

FIRMA MONA 
SPRZEDAJE BOJLERY

do podgrzewania wody produkcji polsko-angielskiej. 
Możemy dostarczyć do domu. Udzielamy gwarancji. 

Zwracać się: Vilnius> teł. 42-65-47 lub 64-08-55-
(Zam. 2103)

FIRMA iPRYWATNA

zatrudni księgową (księgowe­
go). Wynagrodzenie według u- 
mowy.

Vllnlus, teł. 46-42-38.

(Zam. 2111)

SPRZEDAJE SIĘ

regały „Słgulda", „Imanta",
komplety sypialne ,J)ubna-l*\ 
„Brigita-6".

Zwracać się: Vilnlus, teł. 77* 
85-04.

(Zam., 2101)

SPRZEDAM
duży dom z działką (30 arów) 

tanio w  Brożole k/Trok, w kie­
runku Wlewiso.

Zwracać się: Brażuole teL (8- 
238) 77-369, godz. 7—9, 18—23, 
Blaklewlcz Franciszek.

(Zam. 2096)

SPRZEDAJE SIĘ:

—  łupek 175x105 cm.
Zwracać się: Vlinlus, teL 73- 

10-34.
0  (Zam. 2109)

SPRZEDAM

pralkę „Wlatka-antomat-lO” .
Telefon w Wilnie: 47-81-56,

42-26-13.
(Zam. 2105)

Po najdroższej cenie 

SKUPUJEMY CZEKI 

INWESTYCYJNE.

Zwracać się: Viinius, B. Radvl- 
laitćs 3, gab. 206, teL 61-40-75.

(Zam. 2080)

PO WYSOKIEJ CENIE

Skupujemy czeki Inwestycyjne 
na Wileńszczyźnie.

Zwracać arię: Vilnius, Kai wari- 
ju 62 (aapcrzecjw rynien), teL 73- 
21-72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 2043)

SPRZEDAJE SIĘ

komplet mebli salonowych 
„Galve".

Zwracać się: Vllnius, teL 26- 
36-74.

(Zam. 2107)

SPRZEDAM

dwie działki gruntowe wyku­
pione po 15 arów.

Avlłenlafr tel. 75-72-97, telefo­
nować od 16 do 21, oprócz so­
boty I niedzieli.

I (Zam. 2104)
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DOMUS 
OPTIMA

FIRMA HANDLU NIERUCHOMOŚCIAMI

A .  J a k ś t o  (  bifici Kotnunttru  ) 
8/10, nr. 8, tel.: N r  .62 42 36

SZYBKO I NIEZAWODNIE 
ZAŁATWIAMY 

WYMIANĘ NIERUCHOMOŚCI
*  r

mieszkań, dom ów , 
garaży.

^Zainteresowanym 
proponujemy 

korzystne warunki 
wymiany.

To nie je s t nowa J  irma, 
jest to ten sarn znany i 
stary Was?y partner.

KUPIĘ

różne wyroby z niklu 1 palla­
du.

Zwracać się: telefony w  W il­
nie: 64-12-95, 64-16-37, wieczo­
rem: 64-20-1Z (Zam. 2086)

ZATRUDNIĘ

krawcowe. Praca w  domu. 
VIInlus, tel. 46-64-88, telefon o* 
wać od 19.00 do 22.00.

(Tam. 2110)

Kalendarium
*  Środa (19.V) jest 139 dniem 

1993 r. Do końca roku 226 dni'.
* Znak Zodiaku —  Byk.

* Imieniny: Celestyny, Lwa, 
M ikołaja, Piotra.

* Wlschód Słońca —  5.07, za­
chód —  .21.25. Długość dnia 16 
godz. 18 min. ^

FOTO STUDIO 
JAWORZNO 

uL Matejki 4 

SPRZEDA
* MASZYNY FOTOGRA­

FICZNE szwajcarskiej fir­
my GREJTAG do automa­
tycznego wyświetlania 
zdjęć oraz

• MASZYNY W YW O­
ŁUJĄCE

tel. (035) 63961, (035)
63069

tlx 031 2604
(Zam. 5tT)

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 19 maja 
neznaczne zachmurzenie, bez 
opadów, wiatr wschodni,/ umiar­
kowany, Temperatura 22— 24 
stopnie.

W  ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów, temperatura w  
nocy 6— 11, w  dzień 19— 24 sto. 
pnie.

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE 

Płacimy od razu.
Zwracać się: Vilnius, 

Sayanoriij 65 a, gab. 202 
w dniach pracy od 8.00 
do 17.00. TeL 65-38-04, 
65-38-56.

(Zam. 2033)

ORGANIZACJA 
KUPUJE CZEKI i 

INWESTYCYJNE 
Zwracać się: VUnins, tel. j 

63-79-75 w godz. od 9.00! 
do 18.00.

(Zam. 2024) }

T e l e w i z j a
Ś r o d a ,  19 m a ja  

LTV
9.00 —  Program. 9.05 —  Pod 

własnym dachem. 9.50 —  10.50
’ *—  Film fab. z  serii „Stary".

18.00 —  Dziennik. 18.10 —  Pro­
gram sportowy. 18.35 —  Serial 
„Sąsiedzi". 19.00 —  W iadomo­
ści (ros.). 19.10 Mosty. Kon­
cepcja bezpieczeństwa narodo­
wego. 1 9 .50— M iędzynarodowy 
turniej koszykówki. Litwa 
Łotwa. 20.30 —  Dobranocka.
21.00 —■ Panorama. 21.30 —  
Brzeg. 22.30 —  Po  kolacji. 23.00
—  Dziennik LIFE. 23.15 —  
Dziennik wieczorny.

Warszawa
10.00 —  Wiadomości. 10.10

—  Mama i  ja. 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Porozma­
wiajm y o  dzieciach. 11.00 —  
„Śmierć ucznia" (2) —  serial 
prod. niemieckiej. 12.00 —  Ksią­
żnica narodowych pamiątek.
13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  
Program dnia. 13.15— 17.00 —  
Telew izja  edukacyjna. 17,tó —  
M ój program na antenie. 17.50
—  Muzyczna Jedynka. 18.00 —  
Teleezpress. 18.25 —  „Życie  Ino- 
ch ł" (3) —  serial prod. japoń­
skiej. 19.15 —  Akadem ia zdro­
w ego  ciała. 19.35 —  Laborato­
rium: tajemnica. 20.00 —  W ie ­
czorynka. 20.30 —  W iadom o­
ści. 21.15 —  Finał Pucharu
UEFA w  piłce nożnej. 23.05 —  
Nasze polskie. 23.30 —  Leksy­
kon polskiej muzyki rozrywko* 
w e j —  „T " . 23.45 —  W iadom o­
ści. 24.00 —  M uzyczna Jedyn­
ka. 0.10 —  Gorąca linia. 0.20 —  
„K ro ll"  —  film  fab. prod. pol­
skiej. 1.55 —  „Stan strachu" —  
film  fab. prod. polskiej. 4.00 —  
Najw iększe wydarzenia X X  w ie ­
ku: „E iodus" —  serial dok. 
prod. franc.

Ostanklno

5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim­
nastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7.45 —  Firma gwarantuje.
8.00 —  Dziennik. 8.20 —  Kon­
cert. 8.40 —  Film  fab. „P o  pro­
stu M aria ". 9.25 —  M ost hand­
lu. 9.55 —  Film anim. 10.10 —  
Rock. 10.50 ■—  Ekspres prasowy.
11.00 —  Nowości. 11.20 —  Film 
fab. „Katastrofa". Ode. 2. 12.25
—  Film dok. 13.35 —  Film 
anim. 14.00 Wiadomości. 
14.25 —  Rozmaitości T V . 15.10
—  Notes. 15.15 —  F ilm  anim. 
15.35 —  Film  n.-p. 16.20 —
Klub 700. 16.50 —  Tecłmodrom.
17.00 —  Wiadomości. 17.20 —  
M iędzypaństwowy kanał Ostan- 
kino. 17.45 —  Abecadło prywa­
ciarza. 17.55 —  O  pogodzie.

18.00 —  Film fab. „Po  prostu 
Maria". 18.45 —  Miniatura. 19.00
—  Dwie wersje. 19.40 —  Dobra­
noc, dzieci. 19.55 —  Reklama.
20.00 —  Wiadomości. 20.40 —  -  
Film fab. „Nasz człowiek w  San 
Remo". 22.20 —  Program autor­
ski W . Mołczanowa. 23.00 —  
Wiadomości. 23.20 —  Klub L. 
0.05 ■— Ekspres prasowy.

T V  Rosji
7.00 —  Nowości. 7.20 —  Rek­

lama. Program. 7.25 —  Czas lu­
dzi interesu. 7.55 —  Poranny 
koncert. 8.10 —  M oja  ojczyzna. 
9.05 —  U  Ksiuszy. 9.35 —  Dama 
atutowa. 10.05 —  Petersburski 
balet. 11.05 —  Film fab. „Santa 
Barbara". 11.55 —  Uśmiecham 
się do ciebie... 12.40 —  Kwestia 
chłopska. 13.00 —  Dziennik. 
13.20 —  Reklama. Program. 
13.25 —  Jeśli masz ponad... 13.55
—  M iędzynarodowy konkurs 
piosenki A . Mironowa. 14.55 —  
Gra bez przegranej. . 15.15 —  
Biznes —  nowe imiona. 15.30 —  
Dziennik. 15.45 —  W zros t 16.15 ,
—  Daleki Wschód. 17.00 —  Pro­
gram religijny. 17.35 —  W y ja ­
śnijmy. 17.50 —  K-2. 18.45 —  
Go dzień święto. 19.00 —  Now o­
ści. 19.25 —  W  ekspocentrum. 
19.30 —  Film fab. „Santa Bar­
bara". 20.20 —  Nasz sad. 20.50
—  Program „Eks". 21.00 —  Biz­
nes i polityka. 21.55 —  Rekla­
ma, 22.00 —  Nowości. 22.20 —  
M ów ią  gwiazdy. 22.25 —  Karu­
zela sportowa. 22.30 —  Moskwa 
oczyma cudzoziemców. 22.45 —  
N a  sesji R N  FR. 23.15 —  Prze­
gląd koszykówki. 23.45 :— Cisza 
nr 9.

C ZW ARTEK, 20 M A J A  
L T V

9.00 —  Program. 9.05 —  Dla 
dzieci. 10.05— 10.35 —  Nasz ję ­
zyk . 18.00 —  Dziennik. 18.10 —  
Letnie studio. 18.25 —  Klub po­
lityków. 19.00 —  Koszykówka. 
L itwa —  Ukraina. Podczas przer­
w y  —  W iadom ości (ros.). 20.30

Dobranocka. 21.00 —  Pano­
rama. 21.30 —r Film  dok. „Po­
wrót Czesława M iłosza". 22.00
—  Serial T V  Anglii. „Ra iły  as 
szpiegów";* 22.50 —  Audycja 
rozrywkowa. 23.15 —  Dziennik 
w ieczorny.

W arszawa

10.00, .—  Wiadomości. 10.10 
' —  Mama i ja. 10.25 —  Domo­
w e  przedszkole. 10.50 —  Po­
rozmawiajmy o  dzieciach. 11.00 
t— „Klub Paradise" (4) —  serial 
prod. USA. 11.50 — „Sto la t" —  
magazyn ubeąneczeń społecz­
nych. 12.00 —  Z  w iarą w  nowe 
- r  wojna i  pokój w  nauce spo­
łecznej kościoła. 12.30 —  „A z y ­
mut” —  w ojskow y program fil­
m owy. 13.00 —  Wiadomości.

13-101  w 
17.00 ^  V X  
17.05 _
..Kwant*
■Jedynka.' K i  
i8§5 - .  ;
dzie" flgpH/g
tolickj.
P ° 'a tti^? •- i t  
t>yiej
lu Gul^S
ny. 20.00 8 w■ 20.10 i

ZSA „KAIDAS"

organizuje podróże
DO SZCZECINA

Przekroczenie granicy poza kolejką.
Zwracać się: telefon w  Wilnie 42-64-63, 56-49-56. (

(Zam. 2067)

FIRMA. TURYSTYCZNA

„AL Vl“
stale organizuje popłatne dwudniowe 

PODRÓŻE Z NOCLEGIEM DO POLSKI. 

Stosowane są różne zniżki.
Zwracać się: Vilnius, ul. Stlrni| 27—300, tel. 

73-80-17, 73-80-59, Kaunas — teL 20-09-14.
(Zam. 2012)

P a r a C ^  | I |
S U  22.10 '  S E
1 i  2250

niediant”
° Tadeusza

5.00 —- ■Ur,- . |

Poranek 745̂ > 1 
tuje. 8.00 -  ?S|i 
Film g| P“|S 
9.10 -
kolco". 9.4o | | j |  

D olat 16iwię™jJ>
Pr«  Prasowy 13 
mości*
f P P ®  Ode.iiH fisi
R ozm aitości. is ] j 9

Dzem- 16-2° |  Poufal 
■ni. 17.00 -  w i S a
—  D o  la t  16 i
O  pogodzie. iB.I0 _. j L  
„ P o  p ro s tu  Marii*, j i f j  
s y j s k i  świst. l<uo _  t j  
t e ie c i .  19_55 _
—  Wiadomości. a J T  
„MUióii?, 21.10 -  jS 
czyzny. 21,45 - S u j  
Półgłosem. 2230 -  Na 
no S. Paiadżariosi |j 
Wiadomości, 2120 — Jj, 
razu w maju. 23.45 -3 
ność. 0.30 — ltfft 1 
Ekspres prasowy.

TV Sflfl

7.00 — "ŃowósŁ 7i-j 
lama. Propam. 72S-Ł 
dzi interesu. 7.55 - f e l  
8.10 — Biznes i pofijua 

i — Hed) Rosji 120- M  
9.50 — C te  nr 1 M l  
wolnym czasie, 11® ł  
fab. „Santa Baitan*. -J 
Otwarty świat 1ZW',T 
chloęBka. 13,00 -  
1355 — MędiyMroWJ
kurs piosenki A * 1  
15.00 — Terminal li* J  
dómóśot 15.45 -  W ” 1 
zyki, oświata, kotom**
—  Jakucja 17.® 
dawcy. 17.30 —
„M". 17.45 -
lamencie. 18.45 -  i  
święto. 18JB —
—  Nowości - j J  
centrom 193® . 
„Santa Bartaia. M B  
świecie anto1 i

Fita anim.
.30 -  S p ie r a jĄ

—  Reklama. » “ j , f  
22.20 — Mómą

—  KanB^ s? a « - ' I
Program " u  | 
artyści estrady*
diveiiinienio.

Dyżoral w y ^  .  . 

Józef SZOSI**0 
Jan IEWKB.

Teresa

Teresa
Marian BOGD^,

21.30

N a s z  a d r e s :  
Laisvćs pr. 60,

KURIER Lietuvos Respubllka

Wileński
Dziennik społeczno-polityczny 

Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 llpca 
1953 r.

Kod 67218 
Cena 9 talonów.
W  Polsce —  1000 zL 
Zam. 1433
N r  rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora^_—  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z t a i y :  państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa i  młodzieży —  42-79-73, 42-09-80, tycia 
politycznego —  42-78-81, t y  d a  wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnośd —  42-70-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów i  sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl —  52-780, śwlędańskl —  44-21-46, trocki 1 
szyrwlncki —  62-42-67, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze
—  42-90-60, 42-72-71, stylUd —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zblgaie'1'

BIIUsługi XERO _  _
n yc t dokumentów '  B  B  

11 piętro, pokłj 11_I_cy, t * 1 
do 17.00 w dnladi

Biuro1 Ogłosse* | ||| |r1,1 

svós 60, U  
lefon r -  42-89^


